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Zespolimy swe wysiłki

plan
produkcji

ŁÓDŹ

Przemysł bawetaany.—■wy-'
konał pańs iwowy ilości'-,j-

wv plan produkcji tkanin ju­
towych na rok 19505— w -szy
o 7 prac, od produkcji wr 1949
r. oraz podnosi jakość produk
c'i do poziomu nrzew ^sianego

■- przedterminowej
realizacji planu najbardziej
przyczyniła sie załoga ZPB w

Andrychowie, która wykonała
roczny plan w tkalniach już
20 bm., a w wykończtóni 21
bm. oraz załóg; ZPB im. Armii

Ludowej w Łodzi i ZPB ńn.
Harmaina w Łodzi,

Pod względem jakościowego
wykonania planu na czok) wy­
biła się zalega ZPB w Prutni-

ku, osiągając 90,6 proc, towa­
rów pierwszego gatunku oraz

zalega ZPB w Andrychów!®,
któna produkuje stale około
88 proc, towaru najwyższego
gatunku.

i

numer

ukaźe się w zwiększonej
objętości w niedzielę dnia
31 grudnia i zawierać bj
dzie poza bogatym mate­
riałem publicystycznym

noworoczną

szopkę
polityczną

'

pt. „PARADA MARIO
NETEK“ pióra B. Brzezin

skiego, L. J. Kerna, K.

Szpalsklego, M. Załuskie­
go i W. Zechentera.

dla wykonania wielkiego dzieła:

zbudowania podstaw socjalizmu w Polsce
i utrwalenia pokoju światowego

t depesse da ^Jtezi/denta 312
ad patskiega świata petacg

. WARSZAWA

Prezydent R. P. — Bolesław Bierut otrzymuje stale
od organizacji zawodowych j społecznych, robot­

ników, chłopów i młodzieży liczne listy i depesze z

wyrazami czci i przywiązania oraz zapewnieniami o

niezłomnej woli walki o najszczytniejsze ideały
ludzkości — pokój, socjalizm i szczęście mas pracu.
jących całego świata.
Załogi kopalń. S zakładów

przemysłowych składa’ą Prezy­
dentowi R. P. ' meldunki o

przedterminowym wykonaniu
rocznych planów produkcyj­
nych. Oto wyjątki 8 n'ektóry-ch
depesz:

„Z dumą, meldujemy Ob, Pre.
zvdentowi, że Zabrzańskte Za-

___ ___ _

kłady Przemysłu Węglowego glowego meldujemy, że wyko-
psśnyste przemyśle węolo- • -

. .• .

j wym wykonały plan produkcji
I za pierwszy rok Planu 6-letnie-

no. Załogi nómicze. przodowni.
cy pracy, inżynierowie i tech-

ntey przyrzekają Ob. Prezyden­
towi dać ukochanej ojczyźnie
350.000 tpn węgla porad plan
roc-ny, jako swój , wkład w

walkę o pokój 1 socjalizm".
,.Mn nórnky konoiń Rybnic-

k:ch Zakładów Przemysłu We-

Społeczeństwo polskie
sWaia podarki noworoczne

dla dzieci koreańskich

sńttśnry mew pion wydobwcia
węrrta. Przedterminowe wyko­
nanie planu test przede wszyst­
kim wynikiem pełne? realizacH

naszych zob-owtezań ku czc: 33
rocznicy Wtelktei Rewolucji
Październikowe i i II Światowe­
go Kongresu Obrońców Poko:u.
Zohnwi^zntemy sie w,rdobvć do
końca 1950 r. około 310.000 fon
w»nla ponad plan. Zadania drv-
rre-m rcku i dalszych lat Planu
e ietnis-o He tylko wvkoramv,
ale ie zręcznie przekroczymy,
nrzyśpiesratec przez to nasz

marsz do soctełizmu. do mzrun-

tnwarte pokoju na świacie. —

Drenowst-azę*-* będ**3 nam wska­
zani Polsktej Zjednoczonej
Pa*’*!’ Robośniczel oraz cenne

•''■•świadczenia górników radzie­
ckich”.

środki transportowe, pozwala­
jące na całkowite zmechanizo­
wanie prac ziemnych i balo­
niarskich — Rada Ministrów
ZSRR postanowiła skrócić o 2
lata ustalony wcześniej termin
zbudowania wołżańsko-deń.

skiego szlaku wodnego i zakoń­
czyć w roku 1951 budowę tego
kanału.

Kanał połączy Wołgę z Do­
nem w rsjenie od Stalingradu
Co miasta Kałacz nad Donem.

Długość jego wyniesie 101 kin.
Na kanale znajdować sie będą
3 śluzy, 3 zrpory wodne, etacie

pomp, przystanie, mosty ,j inne
uraęidzsnia;

Rada Ministrów ZSRR posta­
nawia zakończyć w roku 195t
brjdowę węzła wodnego, nad
Donem w rejonie stanicy Cim-

lianskaja wraz ze zbiornikiem

wodnym o pojemności 12.6 mi­
liarda m sześć., pctnsdto przy
zaporze chnlistńsJdego węzła
wo-nego zbudowana zostanl-i
i oddana do użytku w roku 1952

Depesze podobnej treści wy­
słały do Prezydenta R. P. zało­
gi kopalń: ..DEBIEŃSKO",
,.MARCBL", Dąbrowskiego Za-

głeibra Przemysłu Węglowego,
załoga zakją.du przemysłu drze­
wnego w Piotrków: e oraz ucze­
stnicy zjazdu naftowego.

Delegaci połączeniowego zia-
zdu Polskiego Towarzystwa Ta­
trzańskiego i Polskiego Towa­
rzystwa Krajoznawczego piszą
m. in.: ..Przesyłamy Ci Obywa„ I
telu Prezydencie wyrazy czci i

zapewnienia, że nowe zjedno­
czone towarzystwo podejmie
pracę nad wszechstronnym roz­
wojem turystyki i krajoznaw­
stwa. nad ich pełnym umaso-

wienietn, dążąc aby ta dziedzi­
na życia stała sie zdobyczą i
własnością całego narodu.

Budząc zamiłowanie do po­
znawania piękna ojczystego
kraju, jego histerii i pomników
kultury, do poznawana osią­
gnięć Polski Ludowej i podno­
sząc zdrowotność mas pracują­
cych wnio-lemy swój wkład w

dzieło walki o pokój".
W depeszy delegatów III sta­

tutowego zjazdu okręgu war­
szawskiego Zw'ązku Nauczy­
cielstwa Polskiego czytamy:

„ .Przyrzekamy jak najściślej
zespolić wysiłki całego świata

prac«- do wychowania młodego
pokolenia budowniczych socja­
lizmu w Polsce — realizować w

życiu wskazania Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej —

walczyć o pokój przez wykony­
wania zadań zawodowych 1

społecznych wielkiego Planu 6-

Jelniego na odcinku szkolnie-

darków nowiomocznyciłi dla
dzieci koreańskich. Powołana
została stołeczna komisja zbiór
kcwa. Komisy zbiórkowe ■pow
stają również we wszystkich
dzielnicach miasta- Pcizewi-
dziane są liczne imprezy, z

których dochód p-zezn ezony
będze na ten cel. Przed sean­
sami w kinach, przedstawie­
niami w te.a'irarfz, nrftawcani
noworocznymi odbędą się spe­
cjalne pogadanki poświęcone
omówieniu obecnej sytuacji w

Korei oraz bliższemu zapozna­
niu ludności z życiem i, walką
tego bohaterskiego narodu.

SPOŁECZEŃSTWO ŁODZI
PRZYSTĘPUJĘ DO AKCJI

ZBIÓRKOWEJ
Przy Łódzkim . Kcmitocie

Obrońców Pokcru powstała
komisja cbywćTolcika. która
zacne się koordynacja zbiórki
darów noworocznych dla dzie­
ci 'bohaterskiej Korei. Komisie
zaplanowała zorganizowanie
szeregu dochodowych wieczo­
rów artystycznych i kułturaJnc-

oświatewydh omiz odczytów
i wystrtw gazetek ściernych.-

Współpracę z fcomtera zade­
klarowały masowe organizacje
społeczne i związki zawodo­
we. M. in. Zarząd Okręgowy
Zw. Zaw. PraccwnT.tów Kultu­
ry j Sztuki zgłosił bezintere­
sowny udział członków Związ­
ku w organizowaniu imprez
artystycznych, urządzanych na

rzecz pomocy dzieciom kore­
ańskim.

, WARSZAWA
komentując swą, solidarność z bohaterskim Indem
Korei walczącym o wolność i o udaremnienie pla.

nów anglo amerykańskich zbrodniarzy wojennych, społe­
czeństwo polskie przystępuje do składania podarków
noworocznych dla dzieci koreańskich. Do akcji zbiór,
kowej zgłosiły już swój udział sżerokie rzesze aktywistów
pokoju, członkowie organizacji masowych, Jak związków
zawodowych, ZMP, Ligi Kobiet, Związku Nauczycielstwa
Polskiego, LPŻ i innych.
AMBULANS SANITARNY

DLA DZIECI KOREI

W związiku z a&cją pomocy
dla? dzieci kcceańskiter Woje­
wódzki Komitet Obrońców

Pokoju w Bydgoszczy posta­
nowił zakończyć zbiórkę na

ambulans sanitarny i praezna-
cz>ć <ro na cele crriciki tetor-

skiej dla dzieci Korei. Równo­
cześnie rozpoczęto. prace nad

zórgań''zpwani<eim w całym wo­
jewództwie pccnorśkiim wiel­
kiej zbiórki prezentów nowo-

roronydh. dla dzieci toreań-
skidh.

AKTYWIŚCI ZWIĄZKOWI
WŁĄCZYLI SIE CZYNNIE DO

ZBIÓRKI PODARKÓW
NOWOROCZNYCH

DLA DZIECI KOREAŃSKICH
OnganizCcje masowe o,raz

,,trójki pokfeju" w woj. szcze­
cińskim przystąpiły do popu-
laryaćwanra zbiórki podarków
nowcirocznydb dla dzieci kore-
eriskiah na łamzeh. specjalnie
wydawanycCi gaciebrk ścien­
nych oraz drogą circanjrcwania
imprez artystycznych, odczy­
tów. prasówek, pogadanek itp.

Zebrani na masówce prądo­
wnicy ORZZ postanowili włą­
czyć się do organizowania
przez Polski Komitet Obroń­
ców Pokoju .akcji Zbierania
darów dla dzieci koreańskich.

DOCHÓD Z IMPREZ

PRZEZNACZONO
NA ZAKUPIENIE PODARKÓW

Społeczeństwo stoicy czyni
przygotowania do zbiórki po­

twa, krzewić przyjaźń do naro­
du przodującego w budownic­
twie pokojowym — Związku
Radzieckiego, krajów demokra­
cji ludowe! i mas pracujących
całego świata. Jesteśmy prze­
konani, że międzynarodowy
front obrońców pokoju, które­
mu przewodzi Wielki Stalin,
odniesie zwycięstwo*’.

Uczestnicy, walnego zgroma-
dzena delegatów Warszawskiej
Spółdzielni Spożywców przy­
rzekają wytężyć wszystkie swe

siły dla dalszych osiągnięć w

dziele budowy zrębów socjali­
zmu w Polsce.

Z okazji obchodu 25 Jęcia
powstania Polskiego Pioniera
harcerze robotniczej Łodzi w

depeszy podpisanej przez mło­
dzież 132 łódzkich szkół podsta­
wowych piszą m. in.: „Przy­
rzekamy, że będziemy starali
sie godnie utrzymywać trady­
cje i idee Polskiego Pion’era.
Przyrzekamy pilnie uczyć się i

pracować, zapoznać się z osią­
gnięciami i pracą Radzieckiego
Pioniera, a wzorując się na

nim pomóc klasie robotniczej w

budowaniu fundamentów socja-
(Ciąg dalszy na sir, 2)

Pomoc dla narodu horeańskieijo
to nasz wkład w walkę

Reciw impenolistycłnym podżegaczom
Apel PKO? w sprawie noworocznej zbórki

podarków dla dzieci koreańsk ch

WARSZAWA

polski Komitet Obrońców Pokoju opubliko
wal apel do społeczeństwa, wzywający

zbierania, podarków noworocznych dla "dzieci
koreańskich. Tekst apelu brzmi:

„Już ponad pół roku trwa nietłomna i zwycięska walka

bohaterskiego narodu koreańskiego przeciw amerykańskim
napastnikom, niosącym śmierć setkom tysięcy mężczyzn,
kobiet 1 dzieci, peżogę i zniszczenie domostwom, szkołom,
szpitalom, przeciw napastnikom, grzebiącym w zglis: czach
i ruinach wielorziekowy dorobek miłującego wolność i po­
kój narodu koreańskiego.

NiesprowokO'Wand napaść imperialistów amerykańskich
na Koreę zmobilizowała siły obrońców pokoju na erbun
śwlecie. Narody świata potępiły ją, stwierdzając w orędziu
U Kongresu Obrońców Pokoju vz Warszawie: „Wszyscy
uczciwi ludzie, niezależnie od swych no^l-ć.ów politycz­
nych. uważają masowa zarładę cywilnej ludności Korei za

zbrodnię przeciwko lud. kości".

Naród polski niejednokrotnie już dawał wyraz /ąwojej
solidarności ł głębokiej Sympatii dla bohatersko walczą-
ceg > o swą wolność narodu koreańskiego. Na niezliczo­
nych zebraniach, masówkach i wiecach, odbywających się
w całym kraju w związku z II Światowym Kongresem
Obrońców Pokoju, społeczeństwo polskie manifestując u*
czucia braterskiej solidarności z niezłomnym narodem ko­
reańskim, wyraziło swoje pragnienie przyjścia z pomocą
ofiarom amerykańskiej agresji, a zwłaszcza — dredem

koreańskim.
Aby przyjść r pomocą milionom dzieci koreańskich, ofia­

rom agresji amerykańskiej, znajdujących się często bez
chleba 5 dachu ncd głową — Polski Komitet Obrońców Po­
koju zwraca się do wszystkich komitetów, aktywistów i

agitatorów ruchu pokoju oraz do całego narodu polskiego
z apelem o czynny udział w zbiórce podarków dla dzieci

koreańskich.
Każda matka w Polsce pamięta straszliwy los dzieci pol­

skich podczas wojny i okupacji hitlerowskiej- każda matka
— Polka przyjdzie z pomocą dzieciom koreańskim.

Każdy Polak i Polka, cała młodzież przyczynia się swoją
pomocą do ulżenia cieipieniom naszych koreańskich sióstr
i braci.

Jesteśmy przekonani, że zainicjowana prze" PKO? akcja
zbierania podarków noworocznych dla dzieci koreańskich
zostanie podjęta z entuzjazmem przez wszystkie organiza­
cje społeczne. Dotrze ona na pewno do wszystkich polskich
serc i w praktycznym wyniku pozwoli otrzeć niejedną Łę,
uchroni od głodu i zimna niejedną sierotę.

Pomoc dla walczącego narodu koreańskiego —■to nasz

wkład w wólkę światowego obozu pok-jn przeciwko impe­
rialistycznym podżeraczom wojennym. Siły pokoju na świe­
tle rosną i potężnieją.

POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ.
Polski Komitet Obrońców Pokoju

Komitet Wykonawczy*

Rada Ministrów ZSRR postanowiła
skróele o 2 lata termin

budowy żeglownego kanału

wołżańsko-dońskiego
MOSKWA

Jeszcze przed wojm% rozpoczęto w ZSRR budowę wołźań.

sko-dońskiego kanału żeglownego. Połączenie Wołgi z

Donem miało zakończyć . ogromne prace dokonane w o-

kresie władzy radzieckiej , w dziedzinie rekonstrukcji i

budowy szlaków żeglownych, łączących Morze Białe,
Morze Bałtyckie i Morze Kaspijskie z Morzem Azowskim
i Morzem Czarnym i stworzenia tranzytowego szlaku

wodnego dla przewozu masowych ładunków.

Wojna przerwała rozpoczęte ‘lokalnym, lecz ogólnozwiązko­
wym, gdyż umożliwi
to połączenie wszy*
stkich mórz europej­
skiej części ZSRR W

jednolity system
wodno-trausporlo“
wy. W Celu przyśpieszenia od­
dania do eksploatacji wołżań-
sko-aóiiskiego szlaku wodnego

i i rozwinięcia prac irygacyjnych
| oraz biorąc pod uwagę pomyśl­
my rozwój prac budowlanych

' i
I doskonałe wyposażenie „Woł-

godonstroja" w potężne kopa­
czki, maszyny budowlane i

elektrownia wodna © mocy
160.000 kw, która zaopatrywać
będzie w tani prąd nawadniane

tereny rolnicze oraz przemysł
Ponadto w latach 1951—1956

zrealizowane zostanie budow­
nictwo systemów nawadniają­
cych dla zraszania 750.000 ha
i nawodnienia 2,000 000 ha na

bazie zasobów wodnych Donu.

Tereny te wykorzystane będą
przede wszystkim pod uprawą
psze-tey i bawełny.

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Dziłania w Korei

Hamhyn i Hynnam
całkowicie ujysurolono

PEKIN
¥X7 ogłoszonym w Phenianie
’’

t? grudnia komunikacie,
dowództwo naczelne Koreań­
skiej Armii. Ludowej podaje:

Jednostki armii ludowej,
działające w rejonie Hamhyn 1

Hynna.m wyzwoliły całkowicie
w dniu 24 grudnia ten rejon i

oczyściły go z wojsk nieprzyja­
cielskich.

Artyleria "przeciwlotnicza ar­
mii ludowej zestrzeliła w okre­
sie cd 16 listopada do 7 grudnia
48 samolotów nieprzyjaciel­
skich w tvm dwa bombowca

typu „B 29“.

NOWA ZBRODNIA
INTERWENTÓW

AMERYKAŃSKICH W KOREI

GENEWA
prasa paryska donosi o no-

1 wej zbrodni interwentów a-

merykańskich w Korę’. Na roz­
kaz Mac Arthura setki tysięcy
mieszkańców Seulu wypędzono
z demów i pod konwojem żci-
nierzy amerykańskich i Iisyn-
manowskich odprawiono na

południe Korei.

7G0 tysięcy Koreańczyków,
którym Li Syn-man nakazał o.

puścić Seul — pisze dziennik
.LIBERATION” — powoli po­
suwa sie na południe. Wypę­
dzeni mieszkańcy Seulu są rt

tragicznej sytuacji. Wskutefc
silnych mrozów wielu z nic!|
zwarło w drodze.

budownictwo.
Ze względu na ogromne zna­

czenie wołżańsko-dońskiego
szlaku wodnego dla gospodarki
narodowej rozpoczęto przed
trzema laty ponownie praca
nad budową' kanału. <

Kanał ten pozwoli na szero­
kie zastosowanie systemu zra­
szania i nawadniania pól pu­
stynnych i nawiedzanych przez
posuchę obszarów obwodu ro-

stowskiego i stal.ingradzlie-o.
Rząd radziecki uznał, że budo­
wa kanału nie jest zadaniem

Ludność Tybetu
przekazuje

armii wyzwoleńczej
bfoń porzuconą

przez wojska kie
PEKIN

Jek donos' Agencja Nowych
Chin na obszarach wyzwolo­

nych przez chińską armię tado-

wo-wyziwoteńczą ludność, tybe­
tańska zbiera broń pcrzrcccną
przez oddalały armii; tybeteń-
6k"ej ; cdóaje ją armii Cudowo-
wyzwcleńczej. Chłopi z ckcńte
Czamdo zebrali 720 karabinów
i 17 karabinów maszynowych
pochodzenia brytyjski®qo.

Ludność tybetańska wyraża
oburzenie z powodu fa&itu, że

Amerykanie .i Angffcy zbroją
armię tybetańską^ która mor­
duje mairódi
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utworzenia rządu wyrażającego wolą całego narodu

pragnącego żyć w wolności i niepodległości
Potężna manifestacja w Paryżu zokazji 30-łecia FPK

GENEWA podziękowanie skierował on do
WK7 związku z 30 rocznicą Francuskiej Partii Komu. Partfc Konwaisiyoz-
w Distycznej, przypadającą na dzień 29 grudnia S

-i. ..... f. łse-iunga pr-owaaz19a0 r„ odbyła się w środę wieczorem — Jak do. ski do zwycięstwa,
naszą z Paryża — potężna manifestacja, w której-

'

Wzięło udział kilkadziesiąt tysięcy osób.
Uczestnicy manifestacji zgromadzili się w Welo«

bromie Zimowym, udekorowanym czerwonymi fla­
gami i sztandarami o francuskich barwach narodo.
wych. ^Ja czerwonym tle widniały wielkie portrety
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina i hasła, wyrażają­
ce niezłomną wiarę w zwycięstwo socjalizmu pod
sztandarem tych wielkich wodzów proletariatu świa-

■towego. w

wołują do nowej krucjaty anty­
komunistycznej, przed Francu­
ską Partią Komunistyczną stoją
niezwykle doniosłe zadania,

D'Juiżs®e przemówień e wygło­
sił następnie Jafcąues Duclos,
powitany gorąco przez zebra­
nych.

W pierwszych swych słowach
mówca wyraził żal, że Maurice
Thorez ze względu n.a obecny
stan zdrowia, nie mógł uiczest-

n-uczyć w manifestacji., Jest on

jednak obecny — ośw>iadczvł
Duclos — w naszych myślach,
i sercach.

Duclos podziękował serdecz­
nie wszystkim bratnim partiom
za nadesłane pozdrowienia i za

przybycie tocznych deCegaicji.
Wzruszyły nas szczególnie —

pcw lada' ał Duclos — p ozdro-
wileniia partii^ która jest naszym
wzorem i przykładem — wiel­
kiej partii która zmieniła bieg
historii świata —- WKP(b), par­
tii Lenina j Stalina. Specjalne

Nad stołem prezydialnym u-

mieszczono ogromne płótno z

gołębiem pokoju, namalowa­
nym przez Picasso.

Na trybunie honorowej zajęli
W ajsća: członkowie KC i Biura

Politycznego KFF oraz przed­
stawiciele bratnich partii zza

granicy.
. Wśród burzliwych oklasków
Marcel Cachin odczytał pismo
a pozdroWeniami do Maurlce
Thoreza. Następnie Lecoeur po­
witał gości zagranicznych i od­
czytał depesze nadesłane z o-

kazji 30-Iec a Francuskiej Par-
W Komunistycznej.

Z kolei zabrał głos Marcel
Cachin. Wspomniał on o chlub­
nej historii Francuskiej Partii

Komunistycznej, podkreślił, że

jej natchnieniem była Wielka

Socjalistyczna Rewolucja Paź-
c'źiern'kowa, stwierdził, że w

- dzisiejszej sytuacji międzyna­
rodowej, gdy imperialiści na-

Malik przyjął delegację
. Komitetu Kobiet Towarzystwa Pizfjaźni

Amerykańsko-Radzieckiej
NOWY JOSK

Komitet Kobiet Rady Narodowej Towarzystwa Przyjaźni
Amerykańsko-Radzieokiej, wyrażając zaniepokojenie

I obawy szerokich warstw narodu amerykańskiego z po.
Wódą sytuacji wytworzonej przez agresywną politykę za­
graniczną rządu Stanów Zjednoczonych, jak również dą­
żąc do ustanowiona przyjaznych stosunków mięozy naro­
dami amerykańskim i radzieckim, wystosował pismo do

stałego przedstawiciela ZSRR w Organizacji Narodów

Zjednoczonych — Malika, w którym prosi o przyjęcie de­
legacji Komitetu.

23 grudnia Malik przyjął de- szystowąkleąo Komitetu Kobiet

legację Komitetu Kobiet w Radzieckich i podziękowała
składzie 12 osób z przewodni­
czącą Murfej Draper ha czele.

Muriel Draper opow:edz'ała
r<a Wstępie o aktywnej tfcia-
łalnośći Kom-tetu w Obronie

pokoju i o wysiłkach, zmierza­
jących do wclągn'ęcia do tej
walki Jak najwięcej Ameryka­
nów. Oświadczyła ona również,

.. że wszystkie członkinie delega­
cji podpisały Apel Sztokholm-

■®ki.
htó-lk źśożył KomTóeitciWi ży-

eż&nlą dalszych sukcesów w je­
go Szlachetnej walce o pokój i
© lepsze 2ro'żumienie między
narodami ZSRR i Stanów Zjed­
noczonych.

Nawiązując do problemu u-

. łrwalen a pókojuj Malik pod­
kreślił. że narody całeąo świa­
ta nię ćhcą wojny i aktywnie
walczą o pokój, o czym świad-

. czy fakt, że przeszło 500 milio­
nów -osób na całym święcie
podpisało Apel Sztokholm­
ski. Naród radziecki, który
przeżył wiele trudności w

czasie długiej wojny światowej
: 1 osiągnął wspaniałe zwycię­

stwo nad agresją faszystowską,
ana’duje się w awangardzie na­
rodów Wałczących O pokój.

W toku rozmowy Malik od­
powiedział na szereg pytań
członków delegacji. Delegacja
w szczególności interesowała
się sytuacją kobiety radziec-

ktej, jej roilą w życiu poFtyicz.
mym, gospodarczym i kultural­
nym narodu radzieckiego.

1 Na zakończenie szef delega­
cji Mifriel Draper Odczytała

■Wtst pisma poWltaludgó Koińi*
Sattsi Kóbtei Ra«y Narodowej To*

Wrżystwa Przyjaźni Afiiśry-
ląńsko-Radzieckibj da Antyfa-

i podziękowała
Malikowi za rozmowę.

Jacąues Duclos podkreśl'!,
że w ciągu 30 lat Francuska
Partia feicmunlstyczna przeży­
wała nieraz bardzo ciężkie
chwile w walce o wyelimino­
wanie czynników wrogich, o

zespolenie partii z masami, o

urzeczywistnienie jednolitego
frontu proletariatu. Powstała w

walce piraeobwfco wojnie impe­
rialistycznej. Francuska Partia
Komuntotycana pozostała zaw.

sze wierna swemu powołaniu.
Walczyła ona zawsze przeciwko
uciskowi Indów kolonialnych,
wierna zasadzie Manksą: ^Nie

może być wolny naród, który
uciska inne narody44.

Mówca przypomniał dalej de­
cydujący wkład FPK w ocale­
nie Francji przed faszyzmem- w

1934 r. oraz bohaterską posta­
wą x komun, istów francuskich

podczas ostatniej wojny j ciku-

pacji łuMerowskiej. 75 tys. ko­
munistów poległo w walce z fa­
szyzmem hitlerowskim i FPK

uzyskała chlubne miano „partii
rozstrzelanych".

Omawiając wydarzenia po­
wojenne, EW.cs zobrazował
rolę Francuskiej Partii Komuna,
stycznej w watce przeciwko re-

al-eacji planów, narzuconych
Francji przez imperialistów a-

merykańskiltóh, przy pomocy
bunżuazji francuskiej j prawico­
wych „socjalistów" francuskich.
Francuska Partia Komunistycz­
na piętnuje j demaskuje tych
wszystkeh, kitórzy zdradzili śn-
Łares”- Francji. Jasne jest, że w

tych warunkach imperialiści a-

merykańscy i ich sługusi, kon­
tynuatorzy polityki Hitlera, dą­
żą do zadania nowych ciosów .

naszej partii. Dowodzi to —

powiedział DuCios — że anty-
komuniizm i zdrada interesów

ojczyzny idą w parze.
Potępiając ostro wojnę kolo­

nialną w V .etanami© mówca o-

śwj&dczył:
By móc kontynuować tę zbro

dnie, ą i antyfrancuska wojnę
potrzebni są nowi żołnierze. To­
też kolą oficjalne planują wy­
sianie do Imiochin mtodych
Francuzów, odbywających służ­
bę wojskową. My jednak o-

świadczamy: „Jeżeli dowiecie

Się^ że chca was wysłać do
Vietnamu, zwróćcie się do nas

i natychmiast postaramy się
I przeszkodzić tej zbrodni. Walcz

Wehr-

&weqo
Duclos

ńiv WSżyscu? razem o wycofa­
nie francuskiego korpusu eks­
pedycyjnego. o pokój w Indo-
chinach — drogą rokowań z

prezydentem Ho Chi-minhem4'.
Jacąues Duclos przeszedł z

kolei do omówienia 'agresyw­
nych przygotowań obozu impe­
rialistycznego przeciwko ZSRR i

demokracjom ludowym, przy­
gotowań, które znalazły wyraz
w pa.kcie atlantyckim ii w dą­
żeniach do odbudowy
machitu.

W końcowe i części
przemówienia Jacąues
wzywał do jedności akcji z ro­
botnikami socjalstycznymi w

walce o pokój i apelował do

wszystkich uczciwych Francu­
zów, by dążyli wspólnie do u-

tworzenla takiego rządu, któ­
ry by prowadził polityfcę-praw-
d iwie francuską. Rząd taki po­
winien walczyć o bezwzględny
zakaz broni atomowej j wszyst
kich innych broni masrwej za­
głady. o wycofanie wojsk cu­
dzoziemskich z Korei. o reoa-

irtocie korpusu ekspedycyjnego
z Indochin i o zawarcie poko­
ju z rządem Ho Ch!-minha, o

zakaz zbrojeń niemieck!ch. o

ścisłe przestrzeganie układ i
poczdamskiego i traktatu fran-

cusko-radzleckiego, gwarantu­
jącego bezpieczeństwo Francji,
o. przyjęcie Ch’n Ludowych do
OpJZ. Taką politykę może pro­
wadzić jedynie rząd, jednoczą­
cy wszystkie siły patrlotyc-ne
I demokratyczne, rząd, który
wyrażałby wolę całego narodu,
pragnącego żyć w wolności i

niepodległości.
Uczestnicy zebrania powstali

z miejsc i zgotowali mówcy
burzliwą owacie po czym noc­
legł się chóralny śpiew „Mię­
dzynarodówki".

Rada Ministrów ZSRR i

postanawia^
(Dokończenie ze str. 1)

Uchwała Rady Ministrów
ZSRR zobowiązuje minister­
stwa: rolniciwa. uprawy baweł­
ny i ministersiWo sowęhozęw,
aby w roku 1352 powierzchnia
ruszana wyńosiia już 103.G00

ha, a nawadniana' również
100.000 ha. W latach następ­
nych, do roku 1956 cała obję­
ta planem powierzchnia będzie
zraszana i nawadniana.

Ministerstwa te zobcwhzane

są do jak najszerszego wyko­
rzystania energii elektryczne i
w rolnictwie, w szczególności
w .orce, do prowadt enia prac
rolnych przy pomocy traktorów
elektrycznych oraz do stosowa­
nia energii elektrycznej dla me

chanizacji prac wymagających
dużego wysiłku fizycznego, m.

In. w hodowli bydila oraz w in­
nych gałęziach gospodarki koł­
chozowej i sowchomowei.

Chwała VI Plenum CRZZ
w ramie uahtyujnienia pracy iuiiqjhowej

, f dziedzinie socjalno=-bytowej

WARSZAWA
|JcNnicy VI Plenum CRZZ, które obradowało W

dnLa^9 j 20 bm. przedyskutowali referat przewod­
niczącego Głównego Zw. Zaw. Pracownlliów Prze­
mysłu „ Krzyr/ańskiego o pracy tego
związku w d^zjn|e r‘<”**No-bytowej, po czym pod ęli
rezolucję wyt.-^:^jjcą dzia^0§^ całego ruchu zawędo-
Wćgo W zakresie usprawnień j podniesienia na wyższy
poziom wszecbstrónnej opieki <yjainsj nad związkowca­
mi zatrudnionymi w zakładach całego kraju.
We wstępie uchwały i VI Ple­

num CRZZ stwierdza, żó dzięki
polityce Partii i troscÓ rządu
n eustannie polepsza byt
mas pracurących. Rząd ludowy
rok rocznie;, przeznacza tnEiar-
dowe sunny na ubezpieczenia
społeczne, na podnoszenie sta­
nu zdrowotności. Masy robotni­
czej, zabeq>ieczen.e jej potrzeb
socjalnych i poprawę bytu ma-

ter laLnego.
Zw. Zaw. Pracowników Prze­

mysłu Włókienniczego rozwija
stale swą działalność w zakre­
sie poprawy warunków socjal­
nych oraz warunków bytu mais
członkowskich i w tej dziedzi­
nie ma znaczne osiągnięcia.

VI Plenum CRZZ uznając, że
. jednym z ważniejszych zadań

organizacji związkowych i ad­
ministracji gospodarczej prze­
mysłu włókienniczego jest dal­
sze polepszanie socjalnych i
bytowych warunków ■robcitnfN
ków i. pracowników, postana­
wia:

zobowiązać wszystkie organi­
zacje związkowe do niezwłocz­
nego' ^usunięcia istniejących
braków i niedociągnięć w za­
kresie urządzeń socjalnych 1 u-

bezpleczeń społecznych.
zobowiązać organizacje związ

kowe do natychmiastowego
podjęcia wszelkich możliwych
środków w celu usprawnienia
działalności solówek, a m ano4-
wicie: poprawy jakości.' wyda­
wanych posiłków, podłażenia
stanu hiigńsny w pcirj&szcze-
niach zbiorowego żywienia, u-

sprawnienia obsluąi oraz kon­
troli kalkulacji cen.

zainteresować organizacje
związkowe należytymwyko­
rzystywaniem funduszu gospo­
darki mieszkaniowej, budownic
twem i remontem mieszkań

robotniczych oraz przyd fałem
mieszkań dla robotników, po­
pierać rozwój 1

ogródków działkowych, które
stanowią poważne źrócto po­
prawy materialnego bytu robot­
ników.

otoczyć opieką rodziny wis
lodzletne, młodocianych, robot­
ników i kobiety pracujące, a

szczególnie kobiety ciężarne,
którym należy ułatwić uzytfri-
wanle naf-eżnych im świadczeń
(wyprawki niemowlęce, kartki

mleczne), ,

zobowiązać wszystlde orga­
nizacje związkowe do systema-

tycznej planowej kontroli u

rządzeńhe:alnyus —• ze szcze­
gólnym zwrócenAz.

. realne opracowywanie i pełne
wykorzystywanie budżetów so­
cjalnych na właściwe kwalifi­
kowanie dzieci do korzystano
ze żłobków, przedszkoli kolo­
nii letnich,

dopilnować prawidłowej 5
terminowej wypłaty świadczeń

ubezpieczeniowych, kcmtrolm
wać prawidłowość wydawania
zwolnień lekarskich, analizo­
wać każdą listę wypłat z tytuhf
Świadczeń ubezpieczeniowych,

dopilnować, aby rady zakła­
dowe wysunęły na czoło swych
codziennych zadań sprawę o-

pieki nad zdrowiem robotn ków
i pracowników. Rady zakłado­
we powinny uaktywnać komi­
sje socjano-ubezpieczeńlawę ii

bytowo-mileszlkaniowe,
należy otoczyć ocieką robot­

ników 1 pracowników w czasie
ich choroby. W tym celu dele­
gaci socjalno-ubeżpiieczeniowi
winni odwiedzać członków swej
grupy przebywających w szpi­
talu Łub w domu dla stworzenia
im odpowledn oh warunków toi-

(jlentoznych (leczenia,
zobowiązać organizacje związ­

kowe do usprawnienia działal­
ności pracowniczych kas zapo,.
mogowo-pożyczkoWych przez
stałą kcntrcilę bieżącej rachun­
kowości, przez tęCiienie: bezdu­
sznego biurokratycznego załat­
wiania wniosków o pożyczki i

zapomogi,
zobowiązać (rady. zaikladcwe

do aktywnego udziału komisjś
socjalno-ubezpieczenlowych w-

przyznawan.u skierowań do do.
mów wczasowych i na leczenie

ambulatoryjne w ramach wcza­
sów. Interesować się tym, jak
czują się roboto cy w domach

_______ , wczasowych. Rady zakładowe

pracowniczych dcęc.nu;ą, by hdtai-tóstracje zar

Co wróży klasie robotniczejUSA^tanpogotowia"?
Dziennik „TRUD'4 publikuje artykuł

pt. „Ćo wróży klasie robotniczej USA

„stan pogotowia"?
Autor, komentując wprowadzony przez

Trumana „stuł pogotowia44 w Stenach

Zjednoczonych, pisze: Jest to jawny pro-^
gram szalonego wyścigu : krojeń i likwi­
dacji resztek praw demokratycznych a-

merykańskiej klasy robotniczej. W celu
rozszerzenia interwencji amerykańskiej
w Azji i przygotowania zaplecza do no­
wych awantur, kola rząd: ące Waszyng­
tonu przystępują do szerokiej military­
zacji kraju. Oznacza to przede wszystkim
powiększenie produkcji wojennej i li­
czebności sił zbrojnych Stanów Zjedno­
czonych. Truman „wyjaśnił", że rozsze­
rzenie produkcji wojennej konieczna jest
również w celu przyspieszonego uzbro­
jenia państw — partnerów Stanów Zjed­
noczonych w agresywnym bloku atlan­
tyckim.

W toku realizacji tego rodzaju progra­
mu — pisze dalej autor — koła rządzą­
ce Stanów Ziednoc: cnych zamierzają

fttworzyć dla klasy robotniczej reżim ko-
star Wojskowych pozbawić ją wszelkich

praw przekształcić klasę robotniczą w u-

legią ofiarę samowoli i eksploatacja. Tru­
man oświadczył, że „robotnicy będą mu-

sieli więcej pracować".- że płace będą
limitowane, że ludność (a nie monopole!)
zmuszona będzie opłacać więksie podat­
ki. Prezydent żądał od masłpracuiących
ofiar, powołując sie na konieczność ,.ze-
pobleżenia InflaciF' oraz „stabilizacji
kosztów utrzymania".

W związku z wprowadzeniem „stanu
pogotowia44 w najbliższym czasie po­
większony będzie tydzień pracy w za­
kładach produkujących taoń.

Charakteryzując zachowanie się pra­
wicowych działaczy związkowych, autor

pisie: Nikczemni lokaje monopoli ame­
rykańskich — reakcyjni przywódcy AFL
i CIO ■— wyrażają całkowitą gotowość
pójścia na rękę rządowi Trumrna. Goto­
wi są zgodzić się z całkowitym ..zamro­
żeniem'4 płuc i wyrzec się straików. lecz
im dalej posuwają się monopole w swej
polityce grabieży i eksploatacji, tym
mniej pozostaje możliwości, dla manew­
rów związkowych agentów burżuaji,
tym głębsza staje sie przepaść między
przywódcami reakcyjnymi i masami ro­
botniczymi w Stanach Zjednoczonych.
Hasła walki przeciwko reakcji, walki o

pokój j demokrację spotykają się z go­
rącą sympatią coraz szerszych warstw

ludności. Prcści ludzie Ameryki cdno-

whtdają na histeryczne wystąpienia Tru-

mana. na ustawę o ,-stanie pogotowią4'
masowymi protestami. Prości ludzie A-

meryki żądają wyrzeczenia się agresyw­
nej polityki zagranicznej i wzywają do

zaprzestania agresji w A ji.
Truman usiłuje zastraszyć miłujące Ti-

kó| naredy przygotowaniami wojennymi
Stanów Zjednoczonych. Usiłuje on jed­
nocześnie nastraszyć obywateli amery­
kańskich tym. że Star.om Zjednoczonym
grozi rzekomo jakieś niebezpieczeństwo.
Lecz żaden rozsądny człowiek w Slanzrh

Zjednoczonych — kończy autor — nie

uwierz, w tego rodzaju baśnie. Wszyst­
ko przemawia :a tym, że pastraszeni są

prezydenta Trumana, stwarza wszystkie • sami wodzireje Ameryki, chwytając się
warunki dla dals^eno, rtr?ntvrznego gorączkowo .nadzwyczajnych przedsię-
WzjoAh zysków monopolistycznych. wzięć44.

Wiadomo także, że Truman wykorzy­
stał już ,.slan pogotowia", aby zriłnwić

strajk kolejarzy w Chicago i aby zastra­
szyć postępowe związki zawodowe, do­
magające się podwyżki płac. W ten spo­
sób ■— plsze autor — klasa robotnicza,
której stopa życiowa nieustannie się ob­
niża, będzie płaciła ze swej kieszeni za

nowy wyścig zbrojeń. Podczas gdy w

1933 r. na cłcwę mieszkańca Stanów Zje­
dnoczonych1 przypadło przeciętnie 8 do­
larów wydatków wojennych, w roku u-

biegłym przypadało 147 dolarów, a w

roku bieżącym — 307 dolarówl
Poważnie odbije się na klasie robotni­

cze! również plan rządu Trumana zre­
dukowania kredytów na cele nie zwią­
zane z produkcją wojenną.

Wzrost produkcji wojcnnel —r podkre­
śla autor — wcale nie likwiduje proble­
mu bezrobocia w Stronach Zjednoci onych.
Wykorzystywanie szeregu mat-rlalów, w

głównej mierze dla produkcji wojennej
i obcięcie kredytów na pokojowe gałę­
zie gospodarki prowadzą d© likwidacji
P’odr,kcji zaostrzeni® kryzysu i do wzro­
stu bezrobocia w tych gałęziach prze­
mysłu.

Bez wątpienia — pisze autor —- dalszy
wyścig zbrojeń spowoduje wzrost bezro­
bocia w wielu gałęziach przemysłu nie

związanych z produkcja wojenna.
Koniunktura wojenna poważnto zao­

strzane głębokie sprzeczności kcnitaliz-.
mu amerykańskiego. krv(e w sobie nie­
bezpieczeństwo nowych, poważnych
wstrząsów ekonomicznych i socjalnych
.Stan pogotowia" wprowadzony przez

kładów pracy, planując urlopy
wypoczynkowe. uwzględniały
potrzeby zarówno robotników,
jak i produkcji,

należy niezwłocznie wprowa­
dzić w życie uchwały KC PZPR,
Rady Państwa i Rady Minii
strów w sprawie neleżyte-o
rozpatrywania i załatwiania

skarg i zażaleń w sprawach so­
cjalno-bytowych.

Plenum zobowiązuje zarządy
główne. zarządy oddziałów i ra­
dy zakładowe Zw. Zaw. Praco*
wrfików Przemysłu' Włćtienni-

czegp do systematycznego
mawiania zagada eń bytowo-
eo-cjalnych na ogólnych zebra­
niach. Na Zebraniach tych k'e

-równicy przedsięb orstw f prze-
wodtaiczący rad . zakładowych
powinni eftUadać szczegółowe
sprawozdane ze swej dztalalno-
śoi w tej dzbgidzlnle.

Należy również rozszerzyć i

pcgl^olć ezikolea e Łdecicgczn®
i fachowe aktywu socjalnego.

Plenum podkreśla, że .uchwa­
ła ta, która dotyczy Źwaązku
Zawodowego Włóka’arzy, obo­
wiązuj© w równej mierze wszy-
slkóe organizacje związkowe.

Zespolimy suie wys łhi

(Dokończenie ze str. 1)
lizmu w Polsce i utrwaleniu

pokoju na całym śwlecie".

Li-sty podobniej treści przesłała
tóo Prezydenta R. P. harcerze i
harcerki z Nowego Dworu oraz

uczniowie szkoły TPD we Wro­
cławiu. W depeszy harcerzy z

Nowego Dworu czytamy m. in.s
„My dzieci, jesteśmy bardzo

wdzięczne naszemu państwu lu-
ttowemu za troskTwą opiekę,
jaką nas ctac-a. Możemy się
ra cśnle uczyć i bawić. Inna

było życie naszych rówieśni­
ków w Polsce przedwrześnio-
wel. Walczyli ord w sraiega^'!
ścieralnej organizacji „Pk«
nier" o taka Polskę, jaką dzA

siaj mamy. Kochamy naszą Pole

śkę Ludową, kochamy nasz%
Polską Zjednoczoną Partię Ro

botniczą, kochamy Ciebie, dr®*
gi Obywatelu Prezydencie",,
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Uchwala Biura Organizacyjnego KC PZPR
w sprawie pracy

W
ceflu usprawnienia

pracy ; składowych
organizacji par­
tyjnych i wzmoc­
nienia jch siły mo- produkcyjnych oraz pomniej­

sza efektywność ich walki o

lepsze wyniki pracy .zakładu.

Większość podstawowych i

oddzżatowych organizacji par­
tyjnych nie postawiła pnzed
grupami partyjnymi zadania
odiirtaływania na pracę grup

związkowych w walce o wyko­
nanie planu i rozwój współ­
zawodnictwa oraz dbałości o

poprawę warunków higieny i

bezpieczeństwa pracy pozba­
wiając je tym samym poważ­
nej dźwigni podniesienia ich

autorytetu. wśród robotników.

Organizacje podstawowe, i
oddziałowe na ogół nie doce­
niają też roli działalności grup
partyjnych dla wzrostu Partii.
Żródliem słabego priypływu do
Fartii nowych członków w cią­
gu ostatnich dwóch lat, mimo, na ich aktywność powodowały
olbrzymiego .wzrostu współza­
wodnictwa pracy j ruchu przo­
downików pracy wśród bezpar­
tyjnych, jest również fakt, że

przed grupami partyjnymi nie
zostało postawione zadanie ak­
tywnego oddziaływania na naj­
bardziej dojrzałych politycmie
i najaktywniejszych w walce
o wykonanie planów produk­
cyjnych robotników bezpartyj­
nych dla ułatwienia im wstą­
pienia do Partii.

Przyczyną tego stanu rzeczy
jest niezrozumienie przez w:ęk
szość komitetów zakładowych
i egzekutyw podstawowych i

,,oddziałowych organ ■zacjś roli,
znaczenia i form pracy grup
partyjnych. Na stosunku Komi­
tetów Zakładowych oraz egze­
kutyw partyjnych do grup par­
tyjnych ciągle jeszcze ciąży
stary stosunek do „dziesiątek".
Dowodzi tego również fakt, że
w wielu wypadkach grupy par.
tyjne zostały powołane z pomi­
nięciem zasady więzi produk­
cyjnej, co od samego początku
przekreśla możliwość efektyw­
nej pracy z ich strony.

Wyrazem niewłaściwego poj­
mowania roli grupy partyjnej
jest również spotykane często
w praktyce ograniczane jej
działalności wyłącznie do doraż

nych akcji, podejmowanych
przez organizację partyjną.

Niezrozumienie przez Komi­
tety Zakładowe roli grup par­
tyjnych powoduje brak należy­
tej opiekł nad nimi, brak syste­
matycznego kontaktu 1 pracy
z organizatorami grup. Sekreta­
rze podstawowych i oddziało­
wych organizacji nie organizu­
ją systematycznych odpraw i
narad z organizatorami grup,
n’e udzielają. im wskazówek
i wytycznych w pracy, nie kon-

bilizacyjnej w eto&uoiku d0 za­
łogi, w celu stworzenia i<m

większej możliwości aktywne­
go oddziaływania na bieg pro­
dukcji, B. O. KC uchwalą ze

Stycznia ub. roku powołało do

życia na zakładach pracy gru­
py partyjne, oparte o bl'ższą
więź produkcyjną wewnątrz
zakładu, tir. o jednocześnie
wykonywaną pracę' na wyod­
rębniającym się odcinku pro­
dukcji, czy też zecpole pracy,
np. praca na jednej ścianie w

kopalni, obsługa kotłowni, ob­
sługa taśmy w fabryce konfe­
kcyjnej, gniazdo obróbcze ob­
rabiarek, wyodrębniona sala

rjednego oddziału iitp.
Wykonując uchwcłę B, O.

podstawowe i oddclałowe or­
ganizacje utworzyły do tej po­
ry około 40 tys. grup partyj­
nych. W wyniku tego grupy
partyjne istnieją obecnie na

wszystkich ważniejszych za­
kładach pracy w kraju.

Grupy'partyjne jako ogniwo,
Bkupia;ące członków Partii, co­
dziennie be: pośrednio stykają­
cych się z sobą oraz z bezpar­
tyjnymi robotnikami w proce­
sie pracy prcdrakcyjnej, powo­
łane są do wykonania poważ­
nych zadań w dziedzinie:

\ mobilizacji robotników dla
'

wykonania i przekraczania
plrtnów produkcyjnych przez
rozwój wspćbffiwcdnictwa so-

CjaMstycrnego oraz dbałość o

warunki bytowe robotników,
hi-icnę i bezpieczeństwo pra­
cy;
U politycznego oddziaływania

na-najniższe ogniwa maso­
wych transmisji Partii w za;
kładzie pracy, a w pierwszym
rzędzie na grupę związkową
Ornz na ZMP-owców i er’ nki-
nie organizacji kobiecych;

wzrostu Partii przez akty-
wne przygotowanie naj-

crynniejszych robotników, a

przede wszystkim przodowni­
ków pracy do wstąpienia do
Partii;
-I podniesienia dyscypliny i
■ świadomości członków Par­
tii Przez dbałość o frekwencję
czonków na zebraniach par­
tyjnych i w szkoleniu partyj­
nym, przez regularne zbiera,
nie składek partyjnych oraz

rozwój czytelnictwa prasy par­
tyjnej.

Ten poważny żakfbs zadań,
do których wykonania powo­
łane są grupy partyjne oraz

fakt, że grupy partyjne w od­
różnieniu od oddziałowych or-

ganfaacji partyjnych, zbiera.

Jarych się przeciętnie oo dwa

tygodnie, znajdują się w sta­
łym codziennym kontakcie, o-

kreślają olbrzymią rolę grup

partyjnych w akt.ro,viF acji nra-

cy zakładowych organizacji
partyjnych.

Doświadczenie wskazuje, że

wszędzie tam, gdzie grupy zo­
stały p-awiifłcwo zorganizowa­
ne i odzie postawiono prred
niroi jasny >• skonkretyzowany
zrk~es działania, istnienie rrop
partyjnych stanowi dla ped-
S’:nwowvch i oddziałowych or-

gz.nizacji partyjnych niecne o-

parcie w ich pracy.
W większości jednak wypad­

ków nieświadomość zadań-oraz
Etowłaściwe ustawienie ćega-
niracyine . j bek kierownictwa

gronami ze streny egzekutyw
podstawowych i ci'’d:.'iałowvęh
oc-rmizacj powoduje niedo-

el-itecroią aktywność grup par­
tyjnych.

W podtóawowsj większości
fabryk działalność grup partyj­
nych ogranicza się do kolpor­
tażu prasy i zbierania składek

partyjnych, tj. do funkcji po­
przednio istniejących „dziesią­
tek".

W większości fabryk watka

ergan'za.cj'1 partyjnych o plsn
toczy się poza lub obok grup

partyjnych,
działowym i

ganizaojom

co utrudnia od-

pods-tawowym or-

partyjnym zdoby­
cie dokładniej znajomości spraw

trolują wykonania postawio­
nych przed grupami zadań.

W w teću wypadkach organi­
zatorzy grup, wbrew uchwale
BO KC nie są wybierani przez
członków grup, lecz odgórnie
wyznaczani przez sekretarzy
lub egzekutywy podstawowych
względnie oddziałowych organi.
zacji

Taki stan rzeczy, w którym
Komitety Zakładowe nie umia­
ły właściwie ustawić i posługi­
wać się grupą partyjną, a. czę­
sto wręcz jej nie dostrzegały •—

utrudniał podstawowym i od­
działowym organizacjom partyj
nym w zakładach pracy akty­
wizację wszystkich członków

Partii, utrudniał organizacji mo

bilizację całej załogi do wałki
o wykonanie postawionych
przed zakładem zadań.

Brak właściwego ustawienia

grup partyjnych i niedostatecz-

trudności w zacieśnieniu łącz­
ności organizacji partyjnych z

bezpartyjnymi, hamowały zdro.

wy wzrost Partii, utrudniły
kierownictwu partyjnemu na

zakładzie pracy wysuwanie
przodujących robotników na

stanowiska kierownicze w pro­
dukcji. Wskutek bierności grup
partyjnych również i grupy
związkowe nie były zdolne ak­
tywne uczestniczyć w walce o

dyscyplinę pracy oraz o roz­
wój współzawodnictwa indywl.
dualnego i zespołowego.
I I względni aj ąc, że w zwią.

zku z realizacją Hanu

6_lietni'ego rola podstawo­
wych organizacji partyjnych w

zakładach pracy ogromnie wzra

sta, uwzględniając, że podsta­
wowym warunkiem rozwoju or­
ganizacji partyjnej jest „taka
przebudowa metod pracy orga­
nizacyjnej, aby każdy członek
Partii mógł wypełń c określone,
powierzone mu przez Partią za­
danie" (Bierut) — należy na

zakładach pracy właściwie u-

stawić, ożywić i usprawnić
pracę grup partyjnych.

W związku z tym sekretariat
BO KC w nawiązaniu do u-

chwały BO ze stycznia ub. ro­
ku postanawia:
4 Grupa partyjna jest częścią
■*’ składową oddziałowej or-

ganizacjii partyjne; ćub też. —*

gdy nie ma organizacji oddzia.

łowych — podstawowej orga­
nizacji partyjnej na zakładzie

pracy. Jest ona zespołem człon­
ków i kandydatów Partii, pra­
cujących równoczesne w wy.
raźnie wyodrębnionej części żar

kładu (oddziale, sali, agregacie,
gnieździć obróbczym lub innym
wyodrębnionym zespole ma­
szyn, ścian'e węglowej, taśmie

grup partyjnych
ruchomej itp.), pozostających
w stałej łączności z sobą^w cza

się produkcji.
Nie należy włączać w skład

grupy towarzyszy, pracujących
w różnych oddziałach (np. przę
dzalni i tkalni, kotłowni i od­
lewni, sieci ruchu w tramwa­
jach itp.), ani też w różnych
zmianach. Grupa partyjna w

celu zaohowan'a stałej łączno­
ści między jej członkami i moż­
liwości szybkiej mobilizacji nie

powinna być zbyt liczna. Ilość

jej członków nie powinna prze­
kraczać 15—20. Gdy liczba to­
warzyszy, pracujących równo­
cześnie w jednym zespole pro­
dukcyjnym. jest większa, na­
leży tworzyć dwie luib więcej
grup partyjnych, według jak
najbliższej więzi produkcyjnej.
•_>! Podstawowe organizacje w

' zakładach pracy dzielą się-,
na grupy na mocy własnej u-

chwały, zatwierdzonej przez
nadrzędny komitet partyjny.

Oddziałowe organizacje w za­
kładach pracy powołują grupy

partyjne na mocy uchwały Ko­
mitetu Zakładowego, względnie
egzekutywy podstawowej or­
ganizacji,

Do podstawowych zadań
-'/'grupy partyjnej należy:

\ wykonan e na swoim od-
^/cinku uchwał i zaleceń pod
stawowej i oddziałowej organi­
zacji w zakresie mobilizacji ro­
botników do wykonania i prze­
kroczenia planu produkcyjnego
swojego odcinka pracy oraz

pełniejszego wykorzystania re­
zerw produkcyjnych.

Grupa partyjną walczy x

absencją, bumelanctwem i nie­
dbalstwem, o socjalistyczną
dyscyplinę pracy oraz socjali­
styczny stosunek do własności

społecznej.
Grupa partyjna wszechstron­

nie wpływa na rozwój współza­
wodnictwa pracy, oddz‘ałuje na

pełne uaktywniane w tym kie­
runku grupy związkowej i od­
powiednich ogniw ZMp oraz

wspólnie z mężem zaufania

grupy związkowej Inicjuje,
przygotowuje oraz popularyzu­
je zobowiązania produkcyjne
<zarówno indywidualne jak i
zbiorowe całego zespołu.

Podstawową metodą walki o

wykonanie i przekroczenie pla­
nu jest incjowanie i rozwija­
nie ruchu współzawodnictwa
pracy, na którego czele winni
stać członkowie grupy partyj­
nej.

Grupa partyjna przyciąga
wszystkich członków Partii i

przez ich wpływ na bezpartyj­
nych — wszystkich zatrudnio­
nych na danym odcinku dó
walki o oszczędność surowców,
pałiwa i energii, o właściwą o-

i przed-
maszyn i

o stały
zawodo-

Komisje bytowe-mieszkaniowe Mą pomagały robotnikom

w zaspokajaniu ich potrzeb życiowych
W wielu zakładach piecy

nowoobnane komisie bytowo-
mieszkaniowe przystępują już
do swej odpowiedzialnej pra­
cy. W wielu innych — akcja
wyborcza jest jeszczie w toku.
Wszędzie jednak ludnie pracy
ustosunkowują się do uchwały
sekiretsjriatu CRZZ o powołaniu
tych komisj'1 jdk0 do nowej,
wielkiej zdobyczy polskich mas

ludcwyidh.
Komistó bytowwmies-kanŁo-■

we powabie są bowkm w ce­
lu niesienia primocy rcbokni-
kom i pracownikom w zaspo­
kajaniu ich pcórji-ib życiowych,
a także do sprawowania kon-
tircCi nad procą uspołecznioną
emraitu handlowego, rozkładów

zbiorowego żywienia, rociWcrem

pracowniczych cigrodćw dział­
kowych.

W zrf.wes pracy komisji wcho­
dzi kcntocila, czv ycbcónróy i

pracownicy danego zakładu

mają w dcsteitocznej merze za­
pewnioną cbsługe i naicipatrze-
nio sklepów i arhładów usłu-

qowych, czy jest wystarczają­
cą ilość zakładów rfzcrowego
żywienia iito. Komisja zabiegać
może w instytucjach h*ndilu u-

spofecznionego o właściwe roz-

szerzenie si®ci handlowej, zgo- laniu proćc&itów i kosztorysów
dnie z potrzebami pracowni- przyzakładowych ogrodów
ków. Ona również sprawować
będzie kontrcllę nad zacpatazie-
niem ludzi pracy na z'snę w

zfaMurlki 6 węgiel, a tafc’e ba­
dać poińKby pracowników w

dziedzinie komunikacyjnej i w

miarg możliwości przyczyniać
się do uwzględnienia potrzeb
danych zekładów.

Do komisji byócwomiieszka-
niowej neóeźy kontrola warun­
ków .sanitarnych w mjeszika-
niach fabrycznych i internatach

przyzakładowych cnaiz składa­
nie wniosków do r.ady zakła­
dowej o przyznanie mieszkań,
przydzielanych zakładowi pra- przebudowującej naszej gosno-
cy.

W zakres pracy konrsji
wtoodzi również kontrola wła­
ściwej wyzyskania kredytów
państwowych, przyznawanych
na’ remonty i budowę indywi-
diTiln-ąfi domków trcbofjni-
czych dla pracowników danego
zakładu pracy. Kcmisja po­
winna również pcmaigać ko-
rzysta;ącvm z tych kredytów
w uzyskiwana materiałów bu­
dowlanych i porad technicz­
nych. Współpracuje cna teikże
z dyrekcja zakładu przy usta-

działkowych
Wiele jest zatem dziedzin

życia, w których komisje by-
towo-mesrkaniowe — organ
rady zakładowej będą nam

mogły pomóc, ułatwić nam sze­
reg codziennych spraw — pod
warunkiem oczywiście, że ko­
misje funkcjonować będą
sprawnie, że powołani do niej
ludzie dołożą wszelkich sta­
rań, bv debrze s'e wywiązać z

przyjętych na siebie obowiąz­
ków.

Oczywiście w trudnych wa­
runkach odbudowującej się i

darki nsnodcr.ye’. nie wszystkie
trudności ii braki mcgą być na­
tychmiast usunięte. Troskliwa
jednak kontrolą. zwalczanie

biiurcikracji t?im, gdzie ona wy­
stępuje, właściwa interwencja,
mogą wi-0*e poprawić. wiele

nedoefepnieć zł.modzić na od­
cinku najistotniejszych spraw
bytowych ludzi pracy.

Komisje roytowio-mieszikaróo*
we — to jeszcze jeden wyraz
troski naszego państwa o co­
dzienna potrzeby człowieka
pracy,

piekę nad urządzeniami tech­
nicznymi celem zapobiegania
awariom, postojom
wczesnemu zużyciu
urządzeń oraz dba
wzrost kwalifikacji
wych robotników.

Grupą, partyjna mobilizuje
swych członków do Walki o

wyszukiwanie rezerw zdolności

produkcyjnej przez realizowa­
nie i upowszechnianie pomy­
słów racjonalizatorskich, przez
lepszą organizację miejsca
pracy,' poprawą zaopatrzenia
produkcji i systematyczne prze­
noszenie przodujących do­
świadczeń nie tylko danego
odcinka produkcji, ale i z in­
nych odcinków lub zakładów

pracy.
Grupa partyjna dba o to, by

więź partyjna, Sącząca człon­
ków grupy, wyrażała się rów­
nież w formach krytyki i sa­
mokrytyki, w walce o przy-

• kładowe . zachowanie się każ­
dego członka Partii, o wzoro­
we pir: estrzeganie dyscypliny
pracy, o koleżeński i wycho­
wawczy wpływ na bezpartyj­
nych towarzyszy pracy.

Podstawową metodą działa­
nia grupy partyjnej w walce
o wykonanie omówionych za­
dań jest metoda przekonywa­
nia i wychowywania bezpar­
tyjnych, przy czym decydującą
rolę odgrywa przykładowa dy­
scyplina i wydajność pracy,
solidarność i pomoc słabszym
w zawodzie, okazywana przez
członków Partii. Podstawową
formą oddziaływania na człon-
ków grupy j bezpartyjnych jest

. systematyczna i codzienna a-

gitacja wekół zadań produk­
cyjnych zakładu pracy, oddzia­
łu i danego zespołu produkcyj­
nego, w ścisłym powiązaniu
tej agitacji z wyjaśnieniem ra-

dań ogólKopolityczmych, wy­
suniętych przez Partię i sytua­
cji międzynarodowej.

Grona partyjna przejawia
stałą troskę o utrzymanie au­
torytetu kierownika danego
odcinka pracy (majstra, szty­
gara, brygadzisty) oraz o to,
aby każdy robotnik- wykony­
wał jego rozponzątt enia pod­
czas produkcji.
|-j\ Uaktywnienie grupy zwią-

' '

zkowej w zakresie walki o

wykonanie planu produkcyjne­
go w rozwoju wspó!zawodnic-
twa oraz w ■organizowaniu in­
dywidualnych i zbiorowych zo-

bow ią:.ań produkcyjnych. W

zakresie poczynań w sprawach
poprawy warunków bytowych
oraz higieny i bezpieczeństwa
grupa działa przede wszystkim
przez męża zaufania grupy
zwią- kowej.

Grupa partyjna oddziałuje
również na ZMP-owców j dzia­
łaczki Ligi Kobiet na swoim
odcinku pracy w kierunku ich

uaktywnienia.
* \ Ważnym zadaniem grupy

* partyjnej jest dbanie - o

wykonanie poleceń partyjnych,
■> smtematyczny udział towa­
rzyszy w szkoleniu partyjnym,
zapewnienie ich udiiaiu w ze­
braniach oddziałowej j podsta­
wowej organ zacji partyjnej,
a także czuwanie nad kolpor­
tażem prasy partyjnej i regu­
larnością opłacania składki

członkowskiej.
| I Dążąc do wzrostu szeregów

partyjnych grupy partyjne
winny otoczyć szczególną cnie-

ką polityczną kadrowychgobo-
tników, racjonalizatorów i przo­
downików poacy ułatwiając im

dojrzewaniu do wstąpienia do
Partii i zwalczając w szeregach
Partii tendencje do nietszased-

dntonego wstrzymywania się
od dawania rekomendacji do
Partii,

Na czele grupy partyjnej
/ stoi organizator grupy, wy­

brany przez członków grupy w

tajnym gtosiewanóu w obecno­
ści crłonka egzekutywy cd-

dzśaiowej lufo podstawowej or-.

gariizaci partyjnej.
W wypadku, gdy grupa liczy

poza kandydatami mniej niż

trzech członków PZPR, organi­
zatora grupy wyznacza egze­
kutywa podstawowej lufo od­
działowej organizacji.

Organi; atorów grupy człon­
kowie Partii v«'irini wybierać
spośród najdojrzalszych i naj­
aktywniejszych politycznie
członków Partii, przodujących
jednocześnie w produkcji.

Organizator grupy partyj­
nej winien pozostawać w sta­
łym kontakce z kierownikiem
odcinka pracy (majstrem, bry-
g®dao‘.ą) oraz mężem zaufania

i odbywać z nfmi eyslematycz
me, w miarę możliwości, co-

diaienne krótkie narady w celu

uzyskania wzajemnie mformar

cji oraz uotalaiila środków,
zmierzających do przezwycię­
żenia trudności w real acji
planów produkcyjnych.

Organizator grupy partyjnej
systematycznie informuje kie­
rownictwo organizacji partyjnej
(podstawowej lub oddziałowej)
o truidmoścach i csiągniigcia^
w produkcji na ewoltm odefaku.

Ej Grupa partyjna zbiera się
J f na' królikóe narady przed,
po lub w przerwach pracy.
Grupa ma prawo zgłaszać
wnioski dla oddziałowej i pod­
stawowej orgautaciji, nató-
mi®st nie przyjmuje uchwal,
które wymagają decyzji C'd-
działowej luib pedatowowej or­
ganizacji partyjnej. W awiązlou
z tym grupa partyjna nie pro-
wtudzii protokołów zebrań. Or.

ganllzator grupy zap Kuje w no­
tesie uwagi, ep ostrzeżenia,
wnioski członków jak również

zadania, poruczone grupie przez
kierownictwo zakładowej or­
ganizacji partyjnej.

Uchwały i dyrektywy kiero­
wnictwa podstawowej i ctidaia-

łowej organizacji przekazuje
organizator swej grupie opera­
tywnie na lotnym zebraniu,
bądź też indywidualnie każde­
mu towarzyszów.
z. \ W celu sprężystego ti ope-

ratywnego kiiecowania pra­
cą grup partyjnych i kontroli
nad nią sekretarz każdej pod­
stawowej orgamzacji partyjnej
lub oddziałowej orgaciiizccj1 par
tyjnej zobowiązany jest co naj­
mniej raz na dziesięć d.ii

zbierać kierowników grup na

odprawy nformacyjno-cprawoa.
dawcze.

Dla starej konórolj wykonania
tej uchwały egzekutywy K. F.

wiiony przynajmniej raz na tnzy
mieniące na swoich pcdl-cdce-
niaoh omawiać pracę grup par­
tyjnych,

W celu wykonania ntoiejcBej
uchwały należy:
j \ przckontrolować na po»

/ siedzeniach egzekutyw
KP i KM do końca stycznia
roku przyszłego prawidło
wość podziału na grupy w®

wszystkich zakładach pracy
zarówno produkcyjnych

jak i w urzędach i instytu­
cjach oraz dokonać odpowied­
nich zmian zgodnie z zasady
więzi produkcyjnej;

przeprowadzić do 1 lute,
go przyszłego roku wy

bory organizatorów grap
partyjnych na zebranach

grup w ta"nym głosowaniu.
Egzekutywa oddziałowe f

(podstawowej) organizacji
powinna dopomóc w prawi­
dłowym przeprowadzeniu
wyborów;

uchwałę niniejszą ogłosić
^/ w prasie partyjnej oraz

ranoro»ąć wszystk‘c'i człon;
ków Partii na zakładach pra.
cy ze strukturą grup partyj­
nych oraz z ich zadaniami.

Za wykonarfe nńńeszej
•'»hT—cd-’n--’'nda'ą Komi­
tety Wojewódzkie. Wydziały
:.IU.: organizacyjny, ekonomi

ezny winny przeprowadzać
systematyczną kontrolę jej
lyykonania.

Warszawa, grudzień 1953t
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Ośrodek Szkolenia Partyjnego
— pomocnik i doradca aktywu

Uchwala Biura Politycznego
KC naszej Partii, dotycząca
szkolenia partyjnego w bieżą­
cym roku szkolnym. 1950/51
stwierdza:

„W walce o budownictwo

socjalizmu w Polsce warun­
kiem zabezpieczenia wciąż
rosnącej aktywności mas

partyjnych • kierowniczej
roli Partii jest przyswojenie
przez aktyw’ partyjny grun­
townej znajomości praw roz-

* woju społecznego, a w szcze

gólności leninowsko - stali-

nowsktoj nauki o budowni­
ctwie socjalistycznym, indu-

stralizacjl i kolektywizacji,
bez których niemożliwa jest
świadoma i aktywna realiza­
cja linii Partii w praktyce'*.

Dokładne przyswojenie leni-

nowsko-stalinowskiej nauki- o

budownictwie socjalistycznym
przez. nasze organizacje partyj-
ne może nastąpić tylko wtedy,
kiedy szkoleniem partyjnym zo

sianie objętych jak najwięcej
towarzyszy, kiedy kursy par­
tyjne będą na odpowiednio wy.
sokim poziomie; środkiem do

tego jest przygotowanie kadry
wykładowców.

Jak się przedstawia szkole­
nie partyjne w naszym woje­
wództwie?

OBOK POWAŻNYCH
OSIĄGNIĘĆ NA ODCINKU

SZKOLENIA,
MAMY I BRAKI

Krakowska organizacja par­
tyjna posiada na odcinku szko.
Jena dość znaczne osggnięcia.
.Świadczy o, tym chociażby fakt

rozbudowy sieęi szkolenia par-

tyjnege, kursow i i II stopnia,
szkół wieczorowych i grup sa­
mokształceniowych. Szkole­
niem w uh. roku objęto. 1393

organizacje partyjne, w bieżą­
cym roku 1557 organizacji.
Wzrosła liczba słuchaczy i wy­
kładowców.

Pomimo tych niewątpliwych
osiągnięć, nasza organizacja
krakowska posiada pewne bra­

ki w swojej pracy szkoleniowej.
. Organizacje partyjne i Komite­

ty Powiatowe za mało dbały a

jakość szkolenia i poziom wy.
kładowców. Dotychczasowe nau

czanie w niedostateczny sposób
dostarczało słuchaczom s argu­
mentacji, uzbrajającej do walki

z wrogiem klasowym i Jego
ideologią, nie budz^o ofensyw-
ności i bojowośct w walce o u-

ksztaltowanle marksistowsko,
leninowskiego światopoglądu,
nie wyrobiło umiejętności wią­
zania aktualnych zadań Partii

z założeniami teoretycznymi,
nie wdrożyło uczestników szko­
lenia do samodzielnej pracy
nad pogłębieniem i rozszerze­
niem swych wiadomości z dzie­
dziny marksizmu-leninizmu.

Opierając się na wytycznych
Biura Politycznego KC PZPR

zawartych w uchwale, z paź­
dziernika 1950 roku oraz na

nalizie doświadczeń, osiągnięć
i braków z naszej dotychczaso­
wej pracy szkoleniowej, egze­
kutywa KW postawiła przed
wszystkimi organizacjami par-

< tyjnymi w naszym wojewódz­
twie na odcinku szkolenia par­
tyjnego w roku szkolny®
1950/51, Jako naczelne zadanie,
walkę o jakość, o zapewnienie
należytej treści i poziomu nau­
czania. Poza tym egzekutywa
KW postanowiła wyszkolić 550

nowych wykładowców, z tego
400 z oderwaniem od pracy.
Jest to liczba duża. Dużą po­
mocą w tej walce będą utwo­
rzone na mocy uchwały Biura

Politycznego KC ośrodki szko­
lenia partyjnego. W naszym

województwie pozostaną: Woje
wódzki Ośrodek Szkolenia w

Krakowie. Ośrodek przy KP w

Nowej Hucie, w .Chrzanowie,
w Miechowie i Tarnowie oraz

ośrodki w większych zakładach

pracy, jak w Zakładach Sodo­
wych j ZPA Mośsśce. W bieżą,
cym miesiącu zostanie otwarty
Ośrodek krakowski.

Jakie zadania stoją przed o-

środkami szkolenia partyjnego?
Ośrodek szkolenia partyjne­

go, to pomocnik i doradca ak­

tywu w pracy nad pogłębie­
niem Łnajomośd marksizmu-
leninizmu. Przed ośrodkiem

stoją poważne zadania udzie­
lania pomocy komitetom par­
tyjnym I wydziałem propagan­
dy, w trea&aćji wytycznych
Biura Politycznego w dziedzi­
nie- masowego szkolenia par­
tyjnego. Ośrodki szkolenia

partyjnego będą pomocniczą
formą w szkoleniu partyjnym.
Dlatego też winny one praco­
wać przy maksymalnym natę­
żeniu sił, aby poprzez intensy­
wną pracę z wykładowcami 1

kierownikami grup samokształ­
ceniowych podnieść po: tom

szkolenia aktywu • członków
Partii. Cenną pomocą dla O-

środka będą doświadczenia ga­
binetów partyjnych w ZSRR.

Punktem Ciężkości pracy z

wykładowcami szkolenia par­
tyjnego w ośrodku winna stać

się praca nad podniesieniem
ideologicznego i politycznego
ich poziomu, do czego konie­
cznym warunkiem jest przy­
swojenie historii WKPfb) i po.

wiązanie jej z konkretnymi do­
świadczeniami naszej Partii.

Szczególną opieką należy oto­
czyć wykładowców, rekrutują­
cych się spośród robotników I

chłopów, wykładowców samo­
dzielnie pracujących nad książ-
ką. Pomóc im w doborze po­
trzebnych materiałów, udzielać

rad i wskazówek, pomóc w u-

kładaniu planów i zajęć, za­
chęcać wykładowców do sy­
stematycznego czytania prasy,

czasopism polskich 1 radziec­
kich — oto najważniejsze za*

dania, stojące przed ośrodkiem

szkoleniowym.
Aktywista partyjny, mło­

dzieżowy, związkowy czy też

działacz społeczny, który pra­
gnie pogłębić swe wiadomości

teoretyczne, który posiada
trudności w przygotowaniu się
do prelekcji, wykładu czy po­
gadanki, może na miejscu, w

ośrodku ni ę tylko korzystać z

biblioteki, ale i znajdrie tu fa­
chową radę .1 wskazówkę tse

strony pracowników ośrodka—
konsultantów. Otwarcie ośrod­
ków szkoleniowych pozwoli na

podniesienie na wyższy niż

dotychczas poziom kursów

szkoleniowych, pozwoli na lep­
szą pracę organizacji partyj­
nych, na wrrost nowych kadr,
kadr wzorujących się w’ pracy
na bogatych doświadczeniach

WKP(b).

Ośrodek Krakowski pomoże
aktywistom, nauczy jch wiązać
teorię z praktyką, ukaże wizję
Planu 6-letniiego i jego budo,

wy na terenie naszego woje1
wództwa. dostarczy materia­
łów o Planie dla prelegentów
i agitatorów. Dlatego też Ośro­
dek winien być zaopatrzony
we wszystkie materiały pomoc­
nicze: książki, broszury, wycin- I

'ki z gazet, traktujące © obiek-1

tach Planu w naszym woje- i

wództwle, iitd. Przy Ośrodku i

powinna, być stworzona grupa |

lektorów, rekrutujących się z |

aktywistów partyjnych, którzy i

mogliby wygłaszać referaty i

odczyty na temat. Planu 6-let-

niego i służyć wskazówkami w |

doborze materiałów do poga­
danek w zakładach pracy.

Zadania, o których mówimy,
są jednak tylko częścią wiel­
kiego planu, który wytycza i

sobie Ośrodek; do zadań tych |

jeszcze powrócimy.
Aby Ośrodki szkolenia par­

tyjnego spełniły te wielkie za­
dania, spełniły swoją rolę po­
mocnika i doradcy, muszą one

być szeroko znane wśród człon­
ków Partii. < Toteż Komitety
Powiatowe, na terenie których
będą istnieć Ośrodki, winny
dołożyć starań w kierunku ich

epopularysowania, tak, aby
jak największa liczba towarzy­
szy partyjnych i aktywu bez-

partyjnego korzystała a pomo­
cy Ośrodka.

Z. 1.

W poprzednim artykuł© zaj­
mowaliśmy się sprawą przy­
śpieszenia objegu środków o.

brotowych w ZPA Mościce. Je­
dną z istotnych części tego

problemu jest sprawa upłyn­
nienia remanentów, tych, które

na owo przyspieszenie bezpośre
dnio wpływają, a więc materia­
łów pomocniczych, surowców

iitp. Upłynnienie ich wszakże

jest stopniowo realizowane, po­
ważną ich część zużywają Za­
kłady Przemysłu Azotowego we

własnym zakresie, 'lub zaplano­
wały ich zużyć'® na najbliższe
okresy produkcyjne.

Najważniejszym zagadnie­
niem staje się w chwiiS obec­
nej upłymiento tzw. majątku
trwałego tj. urządzeń i ma­
szyn, stanowiących poważną
większość zgłoszonych do u-

płymienia remanentów. Urzą­
dzenia i maszyny te o wartości

około 10.320.000 złotych zaj„
mują miejsc® w magazynie, lub

nf:e mieszcząc etę w nim, ui­
szczają. W dodatku, jako od

remanentów ujaiwnonych, trze­
ba płacić od nich odsetki.

Historia Ich upłynniania jest
długa. W czerwcu br. sporzą­
dzono wykaz tych remanentów

i przesłano go Centrali Zaopa-
tizenia Przemysłu Chemicznego
w Gliwicach z prośbą o jak
najszybsze ich upłynnię® e. U-

płynnienie to jednakże nie mo­
gło od razu nastąpić a to z wi­
ny samej dyrekcji, któr,a nte

dopilnowała technicznej strony
zagadnienia i wysłała do Cen­
trali niedokładne i nie pełne
opisy techniczne posiadanych
maszyn i narzędzi. Niedopatae-
n e to zostało zresztą naprawio­
ne, opisy uzupełniono i odesła­
no do Centrali w ciągu mie­
siąca września z ponowną pro­

Jeszcze o remanentach
w ZPA Mościce

Centrala Zaopatrzenia i Centralny Zarząd

Przemysłu Chemicznego

winny więcej n i dę^yshczns zainteresować s!ę
tą sprawą

śbą o rozprowadzenie, Po pew­
nym okresie czasu towarzysz*
z ZPA zaczęli przypcmtinać Cen

trałi swoją prośbę, bowiem ma­
teriały i maszyny leżały w dal­
szym ciągu a bez zgody Cen­
trali wie mogły zostać z fabry­
ki odprowadzona Towarzysz*
z ZPA prosili o przybycie ko­
misji, która by ostatecznie zde­
cydowała o użyteczności wzglę­
dnie bezużytecznośd niektó­
rych urządzeń j która by przy­
spieszyła odprowadzenie zbęd­
nych maszyn j części. Nie po­
mogły jednak ani upomnienia
pisemne ani interwencja osobi­
sta dyrektora i sekretarza or­
ganizacji; partyjnej w Central­
nym- Zarządzie. Obietnice, po­
wtórzone ostatnio przez kiero­
wnika działu upłynnienia rema­
nentów z Centrali Zbytu pod­
czas jego bytności w Zakła­
dach o przybyciu komisji, ni*

zostały spełnione-
Na tym rzecz stanęła. Sądziw

my, że Centrala Zaopatrzenia
i Centralny Zarząd' Przemysłu
Chemicznego winny więcej niż

dotychczas uwagi poświęcić
problemowi remanentów w Mo-

śclcach.' Wysłanie komisji zao­
patrzenia użyteczności materia­
łów zgłoszonych, powzięcie de­
cyzji porozsyłania maszyn czy
urządzeń zbędnych w ZPA do

innych fabryk chociażby innej
gałęzi przemysili jest rzeczą

n:ewątpLiwi® słuszną i konie­
czną.

Dzisiaj:,,, kiedy, jednym ż nar

czelnych zagadnień naszego

przemysłu staje się sprawa na­
leżytego, pełnego wykorzysta­
nia środków trwałych a więc
maszyn i urządzeń ni® można

przewlekać historii upłynnenia
remanentów w ZPA. Przeciw­
nie, trzeba je przyspieszyć.

Z. ĆWIK

Henryk Magier

„Skradzione szczęście“
Pożegnalny występ Kijowskiego Teatru

im. I. Franki

Wbrew
zamierzeniom i pla­

nom, na skutek koniecz­
ności wcześniejszego wy­

jazdu — bawiący -w Krakowie
Teatr Kijowski im. I. Franki-
musiał skrócić «wói -pobyt w

naszym mieście i zakończyć
gościnę popołudniowym nr od­
stawieniem w sobotę, 23 gru­
dnia br. Na skutek tej zmiany
pr-ogramu nie mogliśmy, nie­
stety, irrzeć zapowiedzianej
komedii Karpenki-Karija „Mar­
cin Borula", która bvła przez
szerokie rzesze krakowskich
miłośników teatru oczekiwana
ze szczególnym zainteresowa­
niem, jako spodziewany typ
ludowego widowiska o żyw>rm,
barwnym, real-rtycznym cha­
rakterze narodowym. „Skra,
■dzione szczęście" dramat Iwa­
na Franki, który w to miejsce
zaprezentowali ukraińscy arty­
ści nie może toż dzisiaj dosta­
tecznie zadowolić naszych no­
woczesnych wymagań. Franko
twórca współczesny polskim
pisarzom epoki pozytywizmu,
dzielący z nimi demokratyczne,
postępową ideologie epoki li­
beralnego mieszczaństwa, ale
równocześnie wraz z nimi o-

barczcny niejednym wlwnm
obciążeniem — ni* wychodzi
w tvm swoim dramacie w za­
sadzie poza granice naturaliz­
mu uzupełnionego elementami

sentypieńtąlf- mu. ..Skradzione
■szczęście "

to coś pośredniego

między „Frankiem Rakoczym"’
czy „Pomstą" Władysława Or­
kanu a „Karpackimi góralami"
Józefa Korzeniowskiego, gdzie
'pierwiastki krytyki społecznej
noszą na sobie jeszcze piętno
romautyo.nego buntarstwa. Mi­
mo t<> da się z sztuki wydobyć
dość ścisły rysunek obyczaj-o-
wy i społeczny ówczesnej wsi

galicyjskiej oraz klasowy prze­
krój życia tamtejszego ludu u-

kraińskiego na przełomie XIX
i XX wieku (dramat, napisany
był w 1892 roku).

Natalia Uśnij,
artystka ludowa ZSRR

Nasi goście zagrali ten kla­
syczny utwór ze swego histo-

ry-caio-retrospektywnego re­

pertuaru z całym dlań pietyz­
mem i szacunkiem, które mo­
głyby być w pewnym sensie
wzorem dla niektórych naszych
teoretyków czy realizatorów

usiłujących — nie zawsze po-

Scena zbiorowa z III aktu dramatu I, Franki „Skradzione
szczęście"

trzebnie t nie zawsze na miej­
scu — „unowocieśnjać" klasy­
czne utwory naszego narodo­
wego postępowego repertuaru
dramatycznego. Wykonanie
„Skiadzionego szczęścia'* umo­
cniło tę opinie o walorach ar­
tystycznych kijowskiego zespo­
łu, którą zdołaliśmy sobie już
wyrobić na podstawie poprze­
dnich przedstawień. Dotyczy

to PTiele wszystkim aktorskiej
strony spektaklu która — iak
to zaznaczono iuż w sprawo­
zdaniu z poprzednich wystę­
pów jest najmocniejszą warto­
ścią z tych, które nam zespół
kijowski zaprezentował. I tym
razem cnowu mieliśmy eposob
ność podziwiać kilka kreacji
sto i ących.. na - b ardizo wysokim

poziomie technicznym i będą­
cych przykładami staranniej i

solidnej roboty aktorskiej.
Przede wszystkim wymienić tu

należy Ambrożego Buczmę, lu­
dowego artystę ZSRR j laurea­

ta Nagrody Stalinowskiej. Po­
znaliśmy go już w „Makarze
Dubrawie ' Konnie jczuka, jako
odtwórcę roli tytułowej edu-

miewaiaceg® intymnym serde­
cznym stosunkiem' do swojej
postaci, stawiającego ia niezna­
cznymi i niepozornymi środka­
mi aktorskimi ale w całej sze­
rokiej realistycznej pełni czło­
wieczeństwa. W „Skradzionym
szczęściu" Buczma potwie-rdr. ił
ten sąd o klasie swego aktor­
stwa. Jego_ Mikoła Zodorożnyj
był postacią wstrzasajaca głę­
boka. ludzką prawdą o pro­
stym^ ale bardzo wewnętrznym
rysunku psychologicznym, któ­
rym niekiedy przypominał na­
szego niezapomnianego Jara­
cza, a który był przy tym do­

skonale i wiernie umiejscowio­
ny w epoce i w środowisku.
Dotrzymywał snu kroku Wik­
tor Dobrowolski w swojei
trzeciej (po postaci Witroweg®
„W kalinowym gaiu“ i Kon­
drata Topoli w „Makarze Du­
brawie") doskonale opracowa­
nej roli. Konwencjonalna w

ludowej europejskiej literatu­
rze dramatycznej tego czasu

postać skrzywdzonego j mszczą­
cego sie kochanka otrzymała
w jego interpretacji najzupeł­
niej nowoczesny zarys o sku­
pionej męskiej energii i sile.
Równocześnie zespół kijowski
wykazał doskonałe —■nawet u

. wykonawców podrzędnie:szych
i epizodycznych ról — opano­
wanie ciała, crf uwidocznił® Sie
w scenie tańców w akcie III
sztuki.

W całości ostatnie przedsta-

Wiktor Dobrowolski,
artysta ludowy ZSRR

wiesde przewyższało poprzed­
nie widowiska, jeżeli chodzi o

oprawę plastyczną 5 dekorau

cyjną, zreal;zowana przez lau.
reata Nagrody Stalincwskiei M.

Umińskiego. Zwłaszcza odsło­
ny przadstawiające wnętrz*
chaty Zadorożnego odznaczały
się śmiało zarysowaną całością

Ambroży Buczma,
laureat Nagrody Stalinowskiej

kompozycyjna posiadająca du­
żo plastycznej jednolitości sty­
lowej.

Publ&czność po przedstawie­
niu serdecznie i gorąco że­
gnała cały zespół z jego kie­
rownikiem i reżyserem Jurą
Hnatem. już od przesz’® 30 lat

stojącym na czele teatru —•

manifestując długo na cześć

gości j na cześć przyjaźni pol­
sko -radz-ieckisi i polsko-ukra­
ińskiej. Ta zacieśniająca się
coraz mocniej przyjaźń pow’n-
na nam w przysztości o wie’s

cześcięi umożliwić taka wy­
mianę artystyczną, która wzbo­
gaca nasze doświadczenia kul­
turalne I zaznajamia z przodu-
iacwmi osła/wi’ec5ami sztolń
realizmu socialistycz(nego5
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Dzięki racjonalizatorom i nowatorom

odkrywamy rezerwy produkcyjne i obniżamy koszty produkcji
Jedna maszyna da produkcję

dwa razy większą
Jednym z warunków pomy-

Sinej realkacjj Planu 6-letnie-

go jest maksymalne wykorzy­
stanie wszytstktoh st-oiacych do

naszej dyspozycji środków pro­
dukcji.

Musimy budować t wytwa­
rzać nowe narzędzia produfcejt
sa pomocą tych maszyn i •na­
rzędzi, jakie .mamy obecnie

DIateqo tym. wi^oszy natf&ł

musimy położyć na jnaksymal-
ne wykorzystanie ich możliwo­
ści produkcyjnych.

Duże zadanie do spełnienia
na tym odcinku ma ruch racjo­
nalizatorski.

Brak maszyn sprawia częste
sfaźe trudności produkcyjne
które usuwane eą dzięki ini

ej atyw; e robotnikóiw-ffacj ona-

lizatorów.
Jeden z pomysłów racjonali

Batorów w Krakowskich Zakła­
dach Wytwórczych Materiałów

Elektrotechniczinydh może byl
tego przykładem.

Na jednym z oddźtałów ma­
szyna nto pokrywała wzrastają­
cego stale zapotrzebowania na

półfabrykat, potrzebny do dal­
szej produkcji mimo, że czynna
była całą dobę. Wytworzyło sto

wskutek tego tzw. wądkte gar­
dło w cyklu produkcyjnym, kitó

Tę groziło hamowaniem całej
produkcji oddziału.

Problem ten został rozwiąza­
ny przez ,brygadiz:stfce tego
pododdziału Annę GŁÓWKA <

ślusarza Albina GRZYBA

Zwiększyli oni wydajność te:

maszyny dwukrotnie, przez
wprowadzeń e swojego pomy­
słu ractonalizatorskego, który
pozWołTI wykorzystać o 100%
lepiej koło napędowe. Tak więc
ten sam napęd wykorzystano
podwójn e uzyskując podwójną
produkcję półfabrykatu. Pomysł
ten zlikwidował całkowicie gro_
źbę zatoru na tej maszyn ę i

niewykonywania planów od.

działowych.
Drugim podobnym uspraw­

nieniem jest pomysł dwóch
ślusarzy A-tolfa DUDY j Leo­
na KASPRZYKA. Robotnicy ci

'aTprawndi cykl produkcyjny w

ten sposób, że to, co poprzednio
wykonywały dw.e maszyny, o-

benniię na podstawię ich pomy­
słu, wykonuje jedna maszyna.

i

Najważniejszym zadaniem, stojącym obecnie przed pol­
ską klasą robotniczą i Partią jest wykonanie Planu 6-let-

’ niego.
%

Skróciłem czas pracy

ta sarna maszyna została zatem

lepiej wykorzystana i w tym
samym czas e wykonuje dwie

czynności, dając roczną oszczę­
dność około 7.000 złotych.

Przytoczone - KZWME przy­
kłady racjonalizatorskie świad­
czą wymownie o tym, jak da­
lece ruch robotniczej wynalaz­
czości przyśpiesza realizację
planów produkcyjnych i uja­
wnia niewykorzystane rezerwy
produkcyjne.

Ogromne znaczenie w wykonaniu planów produkcyj­
nych ma maksymalne wykorzystanie tych narzędzi i ma­
szyn, które obecnie posiadamy, W jak najracjonalniejszym
wykorzystaniu sprzętu technicznego doniosłą rolę spełnia
ruch racjonalizatorski. Twórcza inicjatywa robotników 1 in­
żynierów przysparza coraz większe oszczędności, reduku­

je postoje, skraca cykl produkcyjny i zastępuje pracę ludz­
ką maszyną. Kilka przykładów, które podajemy poniżej
ma na celu wykazać znaczenie ruchd racjonalizatorskiego
w wykrywaniu rezerw produkcyjnych, w przyspieszaniu
naszej produkcji — w przyspieszeniu naszego marszu do

socjalizmu.

Mam na swoim koncie kilka

zatwierdzonych wniosków ra-

cj anal izato rekich.
Jeden z nich polega na u-

eprawnieniu produkcji zapadek
dźwigni zwrotniczych i ryglo­
wych.

Dźwignie takie wykonywało
się w ten sposób, że wierciło

się' na wiertarce otwory a na­
stępnie wycinało s:ę przecina­
kiem profil całego otworu. By­
ła tu praca bardzo prymitywna
i wymagająca stosunkowo du­
żo czasu. Do wykonania jednej

Co robić z brakami?
Odpowiedzieli na to pytanie robotnicy Zakładów Przemysłu Gumowego

Racjonalizacja pracy i uspra­
wnienia produkcyjne są waż­
nym czynnikiem w walce o

zwiększenie proalukcji i obniż­
kę kosztów własnych.

Do tego zasadniczego celu
zdąża się wieloma drogami.
Wprowadzanie wniosków racjo
nalizatorskich w różnych dze-
dżinsem- pracy ma często efekt
bezpośredni, który pociąga za

sobą osiąganie wyżej podanych
celów

a takim termofo-

zasadniczych.

Julia Bawolska, racjonałizator-
Ica Krakowskich Zakładów

Przemysłu Gumowego.

Obecnie, na przykładzie za­
stosowania pomysłów racjona­
lizatorskich w Zakładach Prze­
mysłu Gumowego w Kraków e

wykażemy znaczenie jakie mo­
że mleć ruch racjonalizatorski
dla likwidowania braków pro*
dukcyjnych i upłynniania rema

nentów.
W każdej fabryce istnieją

braki produkcyjne, ale nie

wszystkie te braki muszą być
uznane za niezdatne do użytku,
W Zakładach Przemysłu Gumo­
wego na oddziale chirurgicz-

Racjonalizatorzy pomagają budować

Nową Hutę — taniej, szybciej, lepiej
Budujemy Nową Hutę taniej,

szybciej, lepiej — stało s!ę
hasłem tysięcy robotników za­
trudnionych na jej bud owadi.

Hasło to przyświeca również

licznym racjonaFeatoroni, któ­
rzy przez swe usprawnienia
przyczyniają się wydajnej do

przyspieszenia narodzin tego
Boctali stycznego miasta.

Każda cegła włożona do mu*
ru szybciej n'ź wczoraj, każda

Saocsczędzona derka czy gwóźdź
składają się na olbrzym®
oszczędności.

•Cieśle ob.ob. Stanisław WAŁ

CZAK Kaźmierz ZIOMEK ł

Antoni SEWERYN opracowali
uproszczone deskowanie pła­
skich stepów betonowydh. Da-

wnUej deskowanie takie zbi­
jało się z pojedynczych desek.
Praca trwała dość długo a ma­
teriał mógł być użyty najwyżej
trzy razy. Obecnie deckcwarfe
takie składane Jest z gotowych
uprzednio zrcblcciych elemen­
tów drewnianych w o wiele

króbszym czasie nz dawniej.
Elemenity tę mogą służyć do

wykonania już ni e trzech ale
8 a nawet 7 stropów. Taniej,
szybciej 4 lepiieii.

Stolarz tofW. Andrzej ŚWIĄ­
TEK wypełnół to. hasto, zastę­
pując pracę frezarki piłą tar­
czową, przez co zwiększył jej
wydajność o 600 procent przy
wycinaniu złącz do ok en.

Ob. Adam BŁAŻEK, kierow­
nik robót insteijacyjnydh, skon­
struował przenośny tygtol. do

topienia ołowiu. Daje on osz­
czędność w opale i zmniejsza
straty topionego materiału.

Wszyscy ci racjonalizatorzy
rozumieją, że należy dążyć do

tego, aby Newą Hutę zbudo­
wać jak najszybciej i jak naij-

Wszyscy nie szczędzą
re­

wy-

wy

tan ej.
wysiłku w wyszukiwaniu
zerw produkcyjnych i w

najdywanto sposcfoów ich

korzystania.
Na budowadh Nowej Huty

racjdhalizaitorstiwo rozwija się
coraz lepiej. Każdy projekt
jest 'natyctimiist wytorzysty-
wany, aby jak najwięcej ko­
rzyści mógł przynieść. Z uwagi
na wielki rartmodh prac budo­
wlanych, oszczędności stale

wzrastają. Idh wzrost powinien
stać się punktem honoru każ­
dego rofooćalka. Każdy z nich

■powinien pracować z myślą:
taniej, szybciej i łeptoj.'

nym zdarzało «ię. że produko­
wane; tern termofory przy pró­
bach okazywały się brakami.
Wskutek skaz gumy były dziu-

Zawe.
Co robić

rem?

Odpowiedź ha to pytanie zna

lazła brygadzstka tego oddzia­
łu ob. Juda BAWOLSKA
Przed wklejeniem, gumowej ob.

sady, w którą wkręca się potem
korek, spróbowała termofor wy­
wrócić. Udało się to i można

było teraz znalezioną dziurkę
zawulkanizować tak, że na ze­
wnętrznej stronie n'e było ża­
dnych śladów. Naprawiony w

ten sposób brak nie różni się
niczym od’ innych termoforów
i wytrzymuje wszystkie próby.
Obecne jako drugi gatunek
puszczany jest na rynek. Wiąże
się z tym sprawa drugiego u-

sprawnienia. , Trzeba— bowiem

było w jakiś sposób trwale o-

znaczyć, że to jest drugi gatu­
nek. Oprócz tych termoforów
na półkach magazynu zbierały
się od dłuższego już czasu róż­
ne przedmioty gumowe, które z

tych czy innych względów nie

mogły być zakwalifikowane ja­
ko pierwszy gatunek. Ponieważ
nie można było trwale ozna­
czyć każdej sztuki jako' drugi
gatunek, przedmioty te maga­
zynowano, stwarzając coraz

większe niepłynne remanenty,
bardzo niekorzystne zjawisko
w każdym zakładzie pracy.

Myślano, radzono, jak tu
trwale oznaczyć tę produkty?

Kwestię tę rozwiązał jeden z

racjonalizatorów zakładu, ślu­
sarz warsztatowy ob. Franci­
szek SZCZUREK, Skonstruował

Z

Racjonalizatorzy
Warsztatów Mechanicznych Nr 3

w Nowym Sączu
skracają cykl produkcyjny

Klub Racjonalizatorów parzy
i Warsztatach Mechanicznych

Nr 3 w Nowym Sączu pos ada

własny lokal. Dwa jasne poko­
je, dwa duże stoły kreślairefcie i

cztery rysownice z kompletami
Przyborów kreślarskich, biblio-
teka składająca się z 350 ksią­
żek iechn cznvch ze szczegól­
nym uwaglęćoiieniem dzieł, po­
święconych budowie parowo­
zów — oto wyposażenie Klubu.

Odbywają sie tu zebrania i

dyżury. Pięć dni w tygodniu w

godzinacih od 17 do 20 klub

jest otwarty. Każdy zaintereso­
wany znajdzie w nim w tym
czasie techników Jana GUSA-
ROWA lub Romualda PRA2-

MOWSKIEGO, którzy wdzfela.

ją wyjaśnień, informacji, porad
roboto'kom a w wolnych chwi­
lach opracowują zgłoszone pro­
jekty. Ob. Gusarow zajmuje ®ię
rozwiązaniami konstrukcyjny­
mi i tecbinolagiczaynnl, Praż-

mowskj natomiast pomaga ra­
cjonalizatorom w sporządran u

rysunków, opisów pomysłów i

przeprowadza kalkulacje wstę­
pne.

Najwaeniejęze jednak jest
to żę kierownictwo klubu 1 si­
ły techniczne nie ograniczają
się do załatwiania wpływają­
cych wniosków. Technicy mają
stały kontakt z produkcją, in­
teresują się pracą racjonaliza­
torów i odwiedzają ich przy
pracy. Utrzymywanie stałego
kontaktu z nimi da:e pozytyw­
ne rezultaty. Umożlwla wy­
krywanie zastosowanych już
pomysłów Eowatoreikloh, które
nie zostały zgłoszone w formie
wniosku.

Za przykład może fposluźyć
pomysł Fryderyka SCHMIDTA
szlliflerza. Robotnik ten wpadł
na pomysł prodfu»kq:lj kamieni
szjififecjSkjch do szlifierki, służą­
cej do szl fcwania kulis ze sta­
rych zużytych tarcz sdlli&eir-
skich. Ob. Schmidt wyrabia te

kamiieolię nie zgłaszając tego ja
ko pomysł racjom al Zatorski.

Usprawnienie to „odkrył" ob.
Prażmowskl. a nesSęwsi® zapro.
el jego autora do klubu I

(1 wspólni® s zisn wykonał opl®

!

produkcji tych kamieni, szkice
narzędzi służących do tego »

kalkulację wstępną. Kalkulacja
wykazała n'e tylko oszczędność
na materiale. Polega ona przede
wszystkim na tym, że kamienie
tafcie importowane były z za.

granicy tak jak j obrabiarki!, do
których miały aaslcsowaniie.
Ponieważ obecnie takich ka­
mieni nie można sprowadzić,
maszyny stałyby bezużytecznie.
Istnie5e możliwość zastosowa­
nia metody produkcji łydh ka­
mień5 w innych zakładach pra­
cy, gdzie są podobne maszyny.
Pomysł został opracowany i

przesłany do Generalnej Dyrek.
cij Kolei Państwowych do za_
twierdzenia.

Inny robotńlk tych samych
warsztatów Władysław KOWA­
LEWSKI zaprojektował ciec do

gjrzania nitów. Kowalewski

przyszedł do ob. ćusarowa ze

swym projektem, prosząc o po­
moc w rozwiązaniach technicz­
nych. Po-dał ogólne dane, jak
ten p ec ma wyglądać i do cze­
go służyć. Pomysł okazał się
dobry i po opracowaniu go
został zastosowany w pro.
aukcji z powodzeniem. Po­
lega on na grzanu nitów w

p.ecu opalanym za pomocą pal-
n 'ka, do Iktóreigo, doprowadza
się acetylen i sprężone powie­
trze zamiast tlenu. Obecnie za­
stosowanie jego rozszerza się
na grzanie płemente i płomiie-
niówek, do podgrzewania kon-

strukojii parowozów, celem pro­
stowania krzywizn, wytapiania
kompozycji z łożysk i zdejmo­
wania lub nakładania obręczy
na koła parowozowe. Przy tej
ostatniej czynności czas nakła­
dania jednej obręczy skrócony
został przez zastosowanie tego
pteca z dwóch oodz n na 15 m-

nut. Znikły paleniska keksowe
i chmury gazu unoszące się z

nich. Zastąpiono je przyrządem
tańszym w użyciu
cym znacznie cykl
ny. I

Są to przykłady,
naKzator przez swą pracę j ini­
cjatywę nowatora skraca znacz­
nie cykl produkcyjny, powodu­
je obniżkę (kosztów własnych.

on elektrycznie grzany stempel.
Pod. który podkłada się zwykłą
zużytą taśmę maszynową. Go­
rący stempel powoduje, że far­
ba z taśmy przenika do porów
gumy w kształcie liter na stem­
plu. Tak uzyskany znak wy­
trzymywał wszystkie próby: na

ścieranie, działanie kwasów

stężonych i rozpuszczalników.
Metoda została uznana za

dobrą, przystąpiono do znako­
wania całego zapasu produk­
tów drugogatunkowych. Upłyn­
niono w ten sposób remanent
wartości 5.895 zł j zapołfe.
rzono jednocześnie tworzeniu

się takich remanentów w przy­
szłości.

Obydwa te przykłady świad­
czą o tym, że nawet drobne u-

sprawnieńie może przynieść
bardzo poważne korzyści jak
również i o tym, że zaintereso­
wanie robotnika tym co wyko­
nuje i jak wykonuje jest źró­
dłem wielu pomysłów racjona­
lizatorskich. Obydwa te pomy­
sły przyczyniły się do upłyn­
nienia remanentów i usunięcia
braków produkcyjnych przez
Co obniżyły się koszty własne

produkcji. s

Są to przykłady uwypuklają­
ce znaczenie ruchu racjonaliza­
torskiego w usuwaniu poważ­
nych trudności, które obserwu­
je się nie tylko w Zakładach

Przemysłu Gumowego w Kra­
kowie ale w większości zakła­
dów produkcyjnych różnych
gałęzi przemysłu. Tam, gdzie
takie trudności istnieją jest
pole do działania racjonaliza­
torów, Trzeba tylko zaintereso­
wać się n’mi i szukać możliwo­
ści w ich likwidacji, a takie

możf,iwośc> znajdą się na pewno.

zapadki potrzeba było 3 mlnuft

przy dużej .wprawie i szybko­
ści.

Zacząłem zastanawiać się nad
możliwościami usprawnienia
tej pracy. Myślałem czym za­
stąpić przecinak i młotek i jak
zmechanizować tę czynność.

Wpedłem wreszcie na pomysł
sporządzenia tak cwanej sztan-

cy, czegoś w rod.a;u szablonu
posiadającego kształt wycina­
nego otworu i będącego jedno­
cześnie nożem, który wycina
ten otwór. Zrobiłem taki przy­
rząd i przy próbie okazało się,
że działa dobrze. Poddany na*

piskowi prasy wycinał w ca-

gu kilku sekund otwór, który
dawniej robiłem w ciągu trzech
minut. Teraz cała czynność
wraz i przygotowaniem trwa t

minutę.
To o eo mi chodziło "— sktó--

cenie czasu pracy t jej ztąe*
chantaowanię zostało osiągnię­
te. Ponadto stało się żbednynz
używanie wiertarki, a użycia
prasy jest mniej kosztowne.

Druqi mój wniosek dotyczył
łożyska hamulca górnego przy
sprzęgle elektrycznym przy se*
maforre.

Pomysł polegał na «m'ant»

surowca, z

rządzona ta
którego była eno-

część. Używano <4®

ceńu mosiądzu, Ja nato*.-tego _

. .
_

miast zrobiłem łożysko ze ®wy»
Hego żelaza. Próby wykazały,
że żelazne łożysko d-iała rów­
nie sprawnie jak mosiężne, s

jest o wiele tańsze. Wartość
więc tego pomysłu polega na

oszczędności drogiego surowca

i równoczesnym obniżeniu
sztów produkcji. Na ten

mysł otrzymałem patent.
Myślę), że umniejszenie

sitów produkcji, jakie osiągną®
łem dzięki moim pomysłom, te

droga do dobrobytu wszystkich
pracujących.

ZDZISŁAW KAWAŁA

ślusarz
Krak. Wytwórni Sygnałów®

ko=

po

ko®

i skracają-
proddkcyii-

jak ragjo-

Tadeusz Szymański
dzięki swoim pomysłom oszczędzą czas

i koszty produkcji
Ci robotnicy, którzy troszczę

si ę o wykorzystań' te maszyrr
i o maksymalną oszczędność
na materiale mają duże osią­
gnięcia w zawodowej pracy.

Młody brygadzista odlewni

cist/eniowej w Fabryce Arma­
tur w Łagiewnikach ob. Tade­
usz SZYMAŃSKI ma już 5
wniosków racjonalizatorskich,
którymi znacznie przyspieszył
cykl produkcyjny przy różnych
odlewach. \

Odlewy cynkowe kurków, po
wyjściu z maszyny odlewniczej
periadają zawsze nadlewy, z

których trzeba je oczyścić. Ro­
biła to dotychczas robotnica W

ciągu ośmiu godzn pracy, mo­
cując się z odlewami i odgnia-
bając sobie sra rakach wielki®
odcisk',

Tadeusz SZYMAŃSKI zasto­
sował dość prosty przyrząd,
którym uzupełnił maszynę do
odlewanie. Gdy odlew jest go­
tów. robotnik obsługujący tą
maszynę, szczypcami nakłada
go na stalowy pręt. Następnie,
w czase dokonywania następ­
nego, odlewu przyrząd ob. SZY­
MAŃSKIEGO odłamuj e auto­
matycznie nadlew, który spada
dę skrzynki ze złomem, a od­
lew wędruje na drugą stronę
maszyny do drugej skrzynki.
Dzięki temu odpada potrzeba
zatrudniania w tym oelu robot­
nicy, która wykomj-e inne pr®

ce. Poneważ produkcja tych
kurków jest masowa, uejpraw*
nianie jest bardzo wartościow®
i daje duże oszczędności.

Inny pomysł jest jeszcze
bardziej wartościowy. Polega
on na przerobieniu rdzenia de
odlewów korpusów do pływa-
ków. Nowy rdzeń jest tak

zrob:ony, że w odlewie uzy®
skuje s'ę odrazu przelot i ob»
sadę na gumkę uszczelniającą.
Poprzednio przelot borowało ęi'ą
na wiertarce a obsadę, tzw.

,,siedzenie" toczyli się na to­
karni. Zastosowanie nowego
rdzenia usuwa zupełnie te dwie

operację skracając o czas ch
wykonywania cykl pródukcyj*
ny.

Ob. Szymański powiedział*
—- Mam dużo zadowolenia 8

tego, że potrafiłem już kfflka*
krainie usprawnić pracę aa

moim wydziale.
_ Niektórzy pow iadają, że myśli

się .nad wprawnieniem. bo za to

.płacą. Oczywlśc <e. to także jesś
bodźcem do myślenia, ale prze„
de wszycitkim do usprawnienia
pobudza mne świadcmcuć, że

poza premią, którą dostał run

już teraz, zyrf-.am w przyzlo,
śc. dużo więcej, bo nłoje uspra­
wnienia t usprawnienia wszysto
kich innych racjonalizatorów
wywalczają dobrobyt ogólny
dóbrobyt, który będzie udśsp
fem każdego z aas.
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Grudzień

Piątek

gńdz !8 (8, 26.

pajęczyna", —

i iethnika", —

TEATRY
Teatr Im. J. Słowackiego — godz.

S9: „Obcy cień". ,

Teatr Stary (dużą sala), godz. 19:

„Zwykły człowiek", — (mała sala),
godz. 19.15: „Wczoraj i przedwczo­
raj".

Teatr Rapsodyczny — nieczynny.
Teatr Grrderba — nieczynni?.
Teatr M odego Widza — godz. 19.1$:

„Szwejk".

KłNA
Uciecha? „śmiali lodzie**, «- aad-

program: „Przyjaźń**,
Wanda? „Brunatna

nadprogram: ..Nauka
fodz. t6. 18, 20.

Apollo: „Miasto nieujarzmione”. —•

nadprogram: ..Człowiek, którego ko­
chamy’', — godz 15.45. 18, 20.15

Sztuka: „Ludzie i myszy”, nadpro­
gram: „O nówe jutro”, godz. 16, 18,

. 20
Wolność: „Baiyłeczka”, — nadpro­

gram: „Przegląd sportowy’* — godz.
86. 13.20.

Warszawa: „Przybrana córka'*, —

Badprotfram: ,.Swiat młodych'*, —

godz. 15.45. 18’. 20.15.

Chem'k: ,eAntoni i Antonina”,
^nadprogram: „O nowe jutro",
godz. 13.

IOGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY. We wszyatkich nagłych

wypadkach i nagłych zachorowaniach
oraz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK
w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1,
telefon 222-22 lub 211.12. Ambulato­
rium Pogotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez caiłą dobę.
DYŻURY APTEK: Floriańska 15,

£ynek Gł. 13, Strądom 22,-pi. Zgody
18, Łobzowska 20, 29 Listopada 17,
Rsloryka 1. Wyspiańskiego 4 (Bro-
aowice Małe).

RADIO
Program aa lali 899,9? m.l'
na dzień 29. XII. (piątek)

Godz. 8 .05: Muzyka poranna. 11 50:

„Glos mają kobiety". 12.15: Utwory
fortepianowe Klaudiusza Debussi'ego,
gra B. Malwę. 12 .30: Audycja dis

■wsi. 12 55: Na swojską ńutę gra Ze­
spół Kaczyńskiego 13.30. Audycja li­
teracka. 13.50: Utwory E. Griega —

■w wykonaniu
fortepian i L. Kukawskiej — sopran
(Kr.) . 14 .30: Duety fctiepiariowć W

wykonaniu Wrońakiej 14.50: Koncert

Zespołu J. Wasiaka 15.30: Aud. dla

(wietlic dziecięcych. 85.50: ..Ubezpie-
czenia społeczne w Polsce" — wo-

jitacowaniu Czesława Sarny (Kr.) .

15.00: Utwory J. S . Bacha wykona
filadelfijska Orkiestra Symfoniczna
pod dyr. L. Stokowskiego z płyt (Kr.)
16 20: Skrzynka Wszechnicy Radiowej

■w opracowaniu M. Florka (Kr.). 16.35:
Aud. dla śWietlic dziecięcych „Cho­
inka noworoczna" — w opracowaniu
M. Żelaznowskiej w wykcnaslu Gro­
madki Świetlicowej. Muzyka W Geś-

gzra (Kr.). 18.00: Dziennik krakowski
13:10: Muzyka rozrywkowa

.(Kr.). 18.40: Pieśni J_ Brahińsa — wy-
iona I. .Wlskidą — sopran (Kr ).

Olgi M&rtusiewicz —

Budżet Wojewódzkiej Rady Narodowej w Krakowie

jest wyrazem pokojowej polityki naszego państwa
i wzrastającej stale troski o polepszanie warunków bytowych ludzi pracy

Wojewódzka Rada Narodowa w Krakowie, podobnie jak
wszystkie rady terenowe, posiada własny, samodzielna budżet.
Budżet stanowi ważny i konieczny warunek dla prawidłowego
przebiegu wykonywania wytycznych Planu 6-letniego. Ponie­
waż budżety rad terenowych są zrównoważonymi budżetami
o zbilansowanych wydatkach i dochodach, przyczyniała się
one w duże! mierze do rmobirzowania nowych środkóyy dla

budownictwa socjalistycznego. Budżety przez zbilansowanie po­
budzają do zwiększenia stopnia oszczędności, obniżania kosz­
tów yrłasnych, do rea’i:cwan'a planowanych zanrerzeń. Gos­
podarka finensowa fest zespolona z celami i polityką klasy
robotnlczei. Z roku na rok wzrastają cyfry budżetowe. Świad­
czy to o dynamizmie i ogromnym rozwoju naszej gospodarki.
W państwach kapitalistycz­

nych wirost budżetu następuje
jedynie w wyniku rozbudowy
aparatu adnfnistracyjnegp pań-
«'iwa stanowiącego narzedrrie u-

ciśku klasowego, prz-sważnie
dla celów zbrojeniowych.

W naszym rrństwie następu­
ję wzrost Wydatków celowych
i inwestycyjnych ra cświate,
kulturę, pomoc yrołeczna. nod-
noszenle warunków zdrowot­
nych ludzi pracy, słowem —-

budżet jest wyrazem troski o

człowieka, o stałe polepszan:e
jego warunków bytowych. Zilu­
strujmy to na przykładach.

Budżet zbiorczy woj. krakow­
skiego, bez uwzględnienia in-

-ar.yica się kwotą —•

478.448.C00 zł,, z czego na o-

świate przeinaczono 37 95 proc.,
na zdrowie —- 19.18 proc., na

gospodarkę terenową — 1960

proc.

Porównajmy teraz wskaźniki
wzrostu w poszczególnych no-

zycracih wchodzących w zakres
diiału ęśwjaty. Będą to przvk’a
dv pnzeiprowad". one na wskaź­
niku wzrostu pp'-nćzertó’nvch
pozycji na nok 1951 w stosun­
ku do -oku 1950.

Wskaźnik wzeet-u ilości przed
sżkefi wynosi 104.6 oroc., przed
szkoli Specjalnych 128 proc., in­
ternatów .107,1 proc., szkół o-

gó,!nokśztałcacvch stonca lice­
alnego specalnych 200 proc,
srkótł podstawowych specjal­
nych 114 proc., szkół śred.n.toh
dla dwosłyrfi 165 nrec.. domów
dziecka ’

domów tuTSuoowycti 127 proc..
świełFc
żowvch

c’ńców ■wefstoch 107 proc., ko-
jcnii, obozów i nYfcońónii wiej­
skich 108 proc. Wekażm-ik wzro­
stu '.rości słuchaczy Uniwersy­
tetów Ludowych w rcikn 1951
w stosunku do roku 1950 wy­
nosi 126 pro o, wskaźnik wzro­
stu liczby absolwentów szkół

podstawowych 137 proc., lic:-

by uczniów szkół zawodowych
I stopnia 237 proc., wskaźnik
wzrostu liczby dzieci korzysta-
:aćvch z ogródków jordanows­
kich 2 500 proc.

Wzrost inwestycji d-iału o-

św’atv wyrażający się cyfrą
! 10 proc, w stosunku do roku
1950 oznacza budowę nowych
srkół podstawowych, liceów,

interratów przedszkoli, domów
dziecka.

Zapoznajmy sie teraz, co o-

enacza wzrost sum prellmtoo-
wanyah odnośnie działu zdro­
wia.

W woi. krakowskim powsta­
nie 7 ośrodków zdrowia '

w

spółdzielniach -produkcyjnych i
8 ośrodków w innych groma­
dach wiercikich, 14 i.b porodo­
wych. 7 przychodni. 2 central­
ne poradnię specjalistyczne, 6
izb chorych. Utworzone zortfną
po raz pierwszy sezonowe żłób­
ki wiejskie oraz jeden nowo­
czesny żłóbek dzielnicowy.
Ilość miejsc w s. pitalach p-od-

niesie 6ię o 219.700 osobodni.
W szpitalach pnzeciiwjaqli.cz-
nyćh ilość ocobodni wzrośnie o

23.000, zaś ilość łóżek w szpi­
talach psychiatrycznych wyno­
sić będzie 1.400.

Bużet przewiduje również po­
ważne sumy na szkolenie kadr,
kulturę • sztukę kulturę lizy-
c:ną i turystykę,

Sprawą przeanalizowania po­
szczególnych pozycji budżeto­
wych 1 zatwierdzeniem prelimi­
narza budżetowego zajęła się
ostatnio Wojewódzka Rada Na­
rodowa w .Krakowie obradują­
ca ped przewodnictwem tow.
Kazimiera Kratowskietro. Pre­
liminarz budżetowy omówili
tow. Murdzeński j tow. Gcssing

Na porządku dziennym obrad
WRN stanęła również sprawa
walki z' analfabetyzmem. Refe­
rat sń.rawmd-iwczy z nrzebie-
gu kampanii zwalczania anai-

fabcitymu ww/iosilł tow. Sta­
rzec i tow. Dobrowolski. Do za­
gadnień omawianych w dru­
giej części posiedzenia WRN

powrócimy w todnym z naj­
bliższych numerów.

•■

Mówimy Wam —

f>© zc&aczesiia 7
Kraków serdecznie żegnał artystów
Teatru Ukraińskiego im. I. Franki

Społeczeństwo Krakowa ser­
decznie pożegnało bawiący na

występach w naszym mieście

zespół Teatru Ukraińskiego •im.'
I. Franki. W salach Hotelu Pcf-
lera odbyło się pożegnalne
spotkanie artystów ulkra ńskiich
z przedstawicielami społeczeń­
stwa krakowskiego.

Spotkań'® zorganizowane zo­
stało przez Wojewódzką Radę
Narodową, imienśepi której
przemówił do gości jej tprze-
wodnczący ob. Ochab, podkre­
ślając znaczenie tej wizyty,
która. powokCa nam pozmać
przodującą sztukę teatralną na­
rodu ukraińskiego i która przy-

. czyniila w'ę do wzmocnienia

więzów przyjaźni narodu pol­
ak ego z narodami ZSRR.

Spotkanie upłynęło ,w nie­
zwykle serdecznej atmosferze,
którą podkreślili jeszcze goście,
w swoich pożegnalnych prze­
mów leniach, recytując utwory

i mjk^tóeży 1?5 ipnoc.,

<We‘ć!ećVch i młPAzie-
115 proc., ogródków

"■"'C. d-to-

(Kr.).

kona
13.20: Muzyka w wykonaniu Zespołu
E. Ciukszy. 20.30: Koncert, 21.15: Za­
gadnienia kultury. 21.30: Muzyka i
aktualności. 22.00: Audycja literacka.

2 PlentttK 0^22

Oioczyć wi^ksxą opiekq
przodowników i racjonalizatorów pracy

Czołowym zadaniem Związ­
ków Zawodowych jest pomoc
we wszechstronnym rozwijaniu
twórczej inicjatywy mas, kiero­
waniu ruchom współzawodnic­
twa i racjonalizatorstwa pracy
— nie od wypadku do wypad-
ku, lecz w ramach długofalo­
wego planu.

Drugim, równie ważnym za­
daniem Związków jest stała
troska o warunki bytowe ludzi

pracy, w kierunku dalszego
podnoszenia dobrobytu szero­
kich mas społeczeństwa.

i Te dwa zasadnicze problemy
były tematem obrad aktywistów
związkowych na rozszerzonym
plenum krakowskiej Okręgowej
Rady Związków Zawodowych.

Plenum wykazało, że jak do­
tychczas poszczególne piony
związkowe, Rady Zakładowe, a

nawet Sama ORZZ zbyt mało
uwagi poświęciły rozwojowi
ruchu
nie roztoczono należytej opieki
nad racjonalizatorami. Także

poważne niedociągnięcia można

zauważyć na odcinku akcji so­
cjalnej.

Przeanalizowanie błędów wy­
kazało,- że przyczyna tych uste­
rek leży główn'e w ciągle je­
szcze niedostatecznym powiąza­
niu Zw. Zawodowych z masami

członkowskimi, co szczególnie
ma miejsce w zakładach pracy.

Również komitety wspólza-

sama ORZZ zbyt mało

współzawodnictwa.1 że

' wodnictwa i racjonalizatorstwa

Miejski Komitet Funduszu Biideii^ Szkół
ustala preliminarz o rok 1151

W dniu werorajszym edbyła
się konferencja Miejskiego Fun
duszu Budowy Szkół w Krako­
wie. Podczas tocnferencji złożo­
no. sprawozdanie z wykonania
planu zakreślonego na rok 1950

Ilia utrudniajmy pracy konduktorom
Organy kontrolne i personel

ruchu MKE stwierdza, że pa­
sażerowie- mir^o notatek w pra­
sie i odpowiednich zarządzeń
wywieszanych w wozach tram­
wajowych, jak i też pouczeń
p.rsonelu,' ńie stosują się do
zarządzeń i. przemsów dla pod­
różnych. Szczególnie przez nie-
wl^śeiwe wsiadanie- utrudniają
planową jazdę wozów tramwa­
jowych. a będąc w wozie nie

posuwała sic do przodu, bloku­
jąc wejścia i tylny pomost. Pa­
sażerowie winni przesuwać s-ię
do przodu w miarę zbliżania
gię do celu jazdy.

Druoim poważnym utrudnie-

fi'em w praou konduktora jest
nie przygotowywanie przez pa-
gażerów drobnej monety za bi-

lety jazdy jak również nie przy
gotowywanie biletów 70-cio

przejazdowych do zamarkowa-
nia. Wyczekiwanie aż pasażer
znajdzie pieniądze lub bilet
70-cio przejazdowy, w wysokim
stopniu hamuje pracę konduk­
tora. Pasażerowie winni zaraz

po wejściu do wozu tramwajo­
wego przegotować drobne rńe-
niądze jak też kartu i bi’ety
70-cio przejazdowe do zamar-

kowonia. a młodzież akademi­
cka legitumaeie unoważniające
do wykupienia biletu ulgowe­
go.

• Pasażerowie winni sobie zdać

sprawę z trudnej pracy konduk

tora i swym, postępowaniem
starać się mu ją ułatwiać.

odnośnie sprzedaży znaczków.
I tak do dińila 18 bm. instytu­
cje państwowe, spółdzielcze i
uspołec: nione z’cnyły w FBS —

1,339.655 zł, izby cechy rze­
mieślnicze — 17.285 zł, szkoły
podstawowe 31.957 zł, szkoły
średnie 11.622 zł, zowodowe
6.492 zł, komitety dzielnicowe
FBS 45 433 <ł, prywatne fł-my,
kwieciaitóe, cuternę i sklepy
komisowe 9.543 z’ — iód. Tak
więc egćlra suma osiągnięta
ze sprzedaży znaczków w Kra­
kowie wyniosła vr roku 1950 —

1,4'8.425 zł.
Równocześnie ustalono pre­

liminarz na rok 1951. PreTirl-
narz ten przewiduje, że sprre-
ftoż *nac:kA... r>r?vniesie w Kra
kcwle 1,587.830 zł.

Uwa Krowodrza!
Odprawa sekretarzy Podsta­

wowych Organizacji Partyj­
nych odbcdzile się dnia 2 sty­
cznia 1951 r. o godz. 17 w

świetlicy KD Krowodrza, ulica
Juliusza Lea 18.

W dyskusji poruszano także
brak zainteresowania ze strony

pracy nie należycie spełniają
swoje zadania. Ważne zagad­
nienie mężów zaufania zostało inżynierów i kierownictwa ro-

przez większość związków po- botnikami — racjonalizatorami,
traktowane mechanicznie. •"

Jednym z bardzo ważnych
czynników w pracy związkowej
są sprawy kulturalno-oświato­
we. Przykłady wykazały, że tam

gdzie akcja kulturalno oświato­
wa jest należycie postawiona,
tam gdzie dobrze pracuje refe­
rat oświatowy, tam wyniki pro­
dukcyjne są znacznie lepsze.

Jak sprawa ta wygląda na

poszczególnych zakładach pra­
cy. W wl ększcśc. wypadków Iow. Janika f tow. Krupy —

referaty oświatowe nie stanęły które czekały ną zatwierdzenie
na wysokości zadania. Nie po­
trafiono bowiem połączyć
- spraw kulturalnych, imprez ar­
tystycznych, gazetek ściennych
z zagadnień ami produkcyjnymi
jakimi żyje zakład pracy. Brak

jest rzeczowej krytyki i samo­
krytyki. Biblioteczki zakładowe,
nie posiadają literatury nauko­
wo-technicznej. Przykładem
może być biblioteka w kopalni
,,Janina", gdzie na 2.000 egzem­
plarzy zaledwie 8 książek do­
tyczy spraw współzawodnictwa
i racjonalizatorstwa pracy. Wi­
nę za tego rodzaju niedopatrze­
nie ponoszą Rady Zakładowe,
które w niedostateczny sposób
interesują się bibliotekami za­
kładowymi,

■Dowodem tego może być przy-
t kiad tow. Drepszaka. robotnika

z Nowej Huty, który opracb-
• wał metodo szybkiego wyłado-
i wywani-a ziemi z wagonów,
■które to usprawnienie czekało
, na aprobatę dyrekcji całe pół
. roku. Przykładem mogą być
■cenne usprawnienia tow. tow;

Bębenka, pracownika Przemy­
słu Naftowego, towł Greli z

DOKP Kraków, tow. Nosala,

kilkanaście miesięcy.
O warunkach bytowych ro­

botników mówił tow. Magiera.
Przykładem kompletnego braku
zainteresowania kierownictwa
zakładu i Rady Zakładowej mo­
że być Dcm Młodego Robotnika
w Krakowie przy ul. Mogil­
skiej, gdzie część robotników o-

trzymała' wypowiedzenie bez
bliższego uzasadnienia. Robot­
nicy ci nie otrzymali do dziś
mieszkań zastępczych.

*

Wnioski z Plenum przyczynią
się niewątpliwie tto usprawnie­
nia pracy związkowej i zlikwi­
dowania istniejących niedociąg­
nięć. (js)

I

poetów perskich. Nataćia Uźwij
— Anna ze ,,Sk.-ad;zicn:go
szczęścia" ś Natalia Kouśzyk a

„Kalinowego Gaju" — recyto­
wała w tłumaczeniu ukra'ńskrim

Rylskiego urywek z ,,Dz'iadów“'
Mickiewicza i w języku polekhn
wiersz Jana Brzechwy „Plan,
6-letni".

Niezwykle gorącą owacją
zgotowali goście przybyłemu aa

spotkanie, seniorowi sceny pol­
skiej wielkiemu artyście Ludwi­
kowi Solsk emiu, podnosząc je­
go olbrzymie zasług, dla roz­
woju teatru polskiego, który
przecież blóśki jest narodowi u.

krainskiemu.

W im:en'u artystów ukraiń-
sfcch przemawiać: wieloletni

reżyser i kierownik teatru itm.
l. Franki Hnat Jura, Ambroży
Buczana, św etny Makze Du«
brawa i niezapomniany odtwór­
ca roli Mikołaja Za,porożny‘ego
ze „Skradzionego szczęść.a".
oraz wiceminister Kultury i
Sztuki — Czabaneńkow.

W imieniu artystycznego Kra­
kowa przemówił Bug. Fulds.
Jako ostatni pożegnał gośą u-

kraiństoch I sekretarz KW
PZPR tow. Łapot stwierdzając
m. śn., że przeżycia ) wzr-uszępia
artystyczne, jakich doznaEśmy
oglądając występy teatru u-

kralńe&ego dhigo pozostaną w

naszej pamięci. Osiągnięcia te-_
atru radżeefciego dzięki tej \

wizycie staną się dla naszych
artystów jaszcze większą pod­
nietą dla dalszej .pracy w kie­
runku realizmu socjalistyczne­
go. Tylko spcjalizm pozwala
na osiągnięć e tatoch wyżyn
artystycznych, tafeego stopń:a
kultury, jak tógó próbę dali

nam oasi goście.
Tow. Łapot zakończył swoje

prżetjinwianle ęlŁrzykieop na

cześć wodza j hauczycera mad

pracujących całego świata To­
warzysza Stalba. ■

Odśpiewane przez artystów
utoaiiństoch pizepifj.rne pieśni
ludowe zakończyły to spotka­
nie, które jeszcze mocniej ze-

spolTo zadzierzgniętą w czasie

wizyty gości radziiectoch przy*
jaźń między artystami Ukrainy
a społeczeństwem krakówtńwnL

Małego też gościom naszym
nie mówiliśmy żegnajcie, a mó­
wiliśmy serdeczne „do widze­
nia". Do widzenia, do zobacze­
nia w Krakowie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KONDUKTORKI AUTOBUSOWE W WIEKU
OD LAT 20 DO 35 zatrudni od zaraz PKS, esk-

pozytura Osobowa w Krakowie, ul. Kamienna 19.
Bliższych informacji udziela Oddział Kadr, tele­
fon Nr 547-81. 1612-K

KOMENDANTA STRAŻY PRZEMYSŁOWEJ

poszuku e Państwowe Przedsiębiorstwo Robót
Komunikacyjnych Nr 1, Oddział 2 w Krakowie,
ul. Pawia-Boczna 12. Wynagrodzenie w/g Umo­
wy Zbiorowej. 1611-K

MOBNE OGŁOSZENIA

Nauka
ZOSTAWIONO w pociągu
Kraków—Szczakowa w go­
dzinach rannych SPODNIE
BRĄZOWE w pasy Znalaz­
ca proszony o zwrot za wy-
nagr^irsendem. Kraków, Ry­
nekGł.34,Ip.

1733-g

PIĘKNIE pisać wyuczam w

15 lekcjach. Retoryka 1 —

mieszkanie 14. 1656

Sprzedaż SKRADZIONO na dworcu
kolejowym Kraków kartę
rejestracji wojskowej, biCet

kolejowy miesięczny, asvg-
natę na węgiel, przepustkę
służ-bową Zakładu Nr. 7 —

metrykę urodzenia r,i naz­
wisko Bosowskd Władysław.
Wieliczka. 1736-g

SZKŁO DACHOWE 500 m«

do tSDrzodmiia. Wiadomość
Sp ółdzielnia , ,Zjedńoszenie

’ ‘

Kraików, Długa 38.
1590-k

Zguby j kradzieże SWIEP.CZYNA Czesław —

zam. Kolonia Niwa Nr. 19a
zagubił książeczkę wojsko­
wa RKU Miechów, metrykę
urodzento —•’ zaświadczenie
tdlsamości oraz legitymację
Związków Zawodowych.

16!6-k

M ACHNIK Józef, Kraków
Czarnowiejska 48 zagubi
książeczkę wojskową, bitot
kolejowy okresowy, asygna-
tę na’ podkłady opałowe.

1734-g

MASZYNISTKI RUTYNOWANE przyjmie Cen­
trala Mięsna, Kraków, Rynek Główny 30. Zgło­
szenia Oddział Personalny, pokój Nr 29,

1602-K

OBWIESZCZENIA

Przypomnienie
Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Komuni­

kacyjnych Nr 5, Kierownictwo Eksploatacji Żwi­
ru i Kruszywa w Krakowie, pi. Kossaka 1, tele­
fon 501-27 i 502-27, przypomina, że SPRZEDAŻ
PIASKU i POSPÓLKI jutro, w sobotę dnia
30. XII. br. ZOSTANIE WSTRZYMANA, na

skutek robót związanych z inwentaryzacją.
Jednocześnie komunikuje się, że wszystkie

asygnaty wydane na pobranie kruszywa tra-ą
ważność z dniem 29. XII. 1950 r. 1597-IC

ZGUBIONO koncesję wyda- ZGUBIONO prawo jazdy na

nazwisko Hybowska Irena —

Zabierzów, 1723-g

nn przez Zarząd Miejska —

Kraków na wykonywanie
instalacji elektrycznych dla

siły 1 światła na nazwisko
Jakub Gabaja. 1732-ż

ZGUBIONO legitymację U-

be-zpieczalnś, związkową, P.
firmowa Jaworzno II Siłow­
nia. SPB. ORT, książkę
wojskową . RKU Wadowice
Kwiatek Władysław, poczta
Brzeźnica, Nowedwory 24.

1515-k

SKRADZIONO ponbfel z do­
wodem toźsam- ści na nez-

w*Gko Jocihym Dawid Chak.
man, Kraków, Izaaka 1/10.

1735-g

ŁOXAL

PRZEMYSŁOWY

względnie
BIUROWY

pilnie poszukiwany
Zgłoszenia. Spółdzielnia
Wydawnicza Pomocz I

Urządzenia Szkolne —

Kroków, ul. Straszew­
ski: ja 29. Telefoniczni*

na Nr 583-51
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